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Korrespondencya Caimsaa.

W ied eń  14 grudnia.

w Polityczne gawędy wywołane wypadkami w Pa 
ryżu zaczynają ucichać. Pewność utrzymania się 
Napoleona, z każdym dniem wzrasta. Na w czoraj­
szym wieczorze u lorda W estm ore land , mówiono 
o tein, jak o rzeczy niewątpliwej. Poseł francuzki 
pan de la Cour chciwie wypytywany o wiadomości 
z Francyi, na wieczorze u p. Esskeles -dawał zu­
pełnie zaspakajające zapewnienia. Pomimo p rezen -  
tacyi lorda Westmoreland, która wczoraj na wsta­
wienie się jak powiadają wysokiej osoby w Anglii 
nastąpiła,  nie znajdował się na wieczorze, o któ­
rym wspomniałem u szanownego lo rd a , ani książę 
minister Szwarzenberg ani ministrowie Rosyi i Francyi.

Dziś wieczorem odjeżdża z powrotem do Pesztu(
a

przemijającym; Francya wdrożyła się już w instytucye, 
zalecone potrzebą w ieku, których już żadna siła 
materyalna nie zniszczy, źe więc wypłynie z obe­
cnej toni i ocali wspaniałą misyą, do której ją prze­
znaczyła Opatrzność, rozpaczać jeszcze nienależy. 
Z tein zdaniem zgadza się i wasz korespondent wie­
deński *),  który acz dnia 6go grudnia, smulnemi

mi
mieszkanie, ________
tego kraju, w sposób zadawalniający załatwioneini 
zostały.

Mamy dziś kilka stopni ciepła przy pysznej po­
godzie. Prater pełen pojazdów i spacerujących 
pieszo.

D rezn o  13 grudnia.

2  Że jeszcze niektóre liberalne dzienniki n ie­
mieckie trwają w surowem ocenianiu postępku L.

wiedziony uczuciami, niewróźył powodzeń tej no­
wej spekulacyi Napoleona, przekonał się nazajutrz, 
źe Napoleon ma przed sobą wielką i wspaniałą 
przyszłość, źe opierając się na wojsku i ludzie," 
może ustalić porządek , zaprowadzić dobry r z ą d ,  i 
zapewnić na czas pewny szczęście i pokój Francyi. 
Co do opinii w Niemczech, niemogę niezwrócić wa­
szej uw agi,  źe od dwóch lub trzech dni,  najwa­
żniejsze organa niemieckie, oceniają stan Francyi 
z nowego stanowiska. Do takich należą: pruska 
K reu ts-Z citung , bawarska Allgemeine Zcitung  i nie 
które tutejsze. Im bliźdj przypatrują się rzeczom,

rodzaju przyszło- 
in rządem w oj-  

Europie, niż ro z -  
‘nętrznemi fakeyami. Naród uspokojony 

w ew nątrz , musi zwrócić kierunek myśli na ze­
wnątrz , tak zgodny z jego charakterem i całą prze­
szłością. Dla tego toż upominają dyplomacyą Euro­
py, aby niespuszczała z oka tej hipotezy. I niepo­
dobna nieprzyznać, żeby ich wnioskowanie, nicmia- 
ło  za sobą przynajmniej historycznego poparcia. 
Francya nie miała śmiałego głosu w sprawach Eu- 
roPy, ani pod rządem tymczasowym Lamartina i 
Ledru -Rollina w r. 1848, ani pod rządem Ludwika 
Filipa, ani pod rządem starszych Burbonów, ani na

słyszeliście. Niewiedzą czyja to sprawka; czy ko­
goś takiego, któryby chciał zniszczyć dowód swego 
uczestnictwa w tern dziele, czyli też jakiego chci- 
ivego amatora autografów.

Wypadki francuskie, niebyły jeszcze przedmiotem 
obrad Bundestagu, ale niezadługo przyjdą na s tół; 
tymczasem w wydziale wojskowym panuje niesły­
chana czynność.

P a r y ż  11 grudnia.
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Napoleona, przypisać to należy przyczynie, która.wet pod rządem Robespiora. Robespierre posyłał na 
ma piękną swoją stronę. Niechcą dawać ziomkom rusztowanie tak zwanych ideologów, wołających o 

„- /„ufa ,Im niechca pobłażać czvnnm zbrojną propagandę zewnętrzną. Dyktowali prawa
światu Ludwik XIV. i Napoleon.

swoim złego przykładu, niechcą pobłażać czynom, 
przeciw którym walczą w własnym kraju wszelkic- 
mi siłami. Ten jednak syslemat naraża ich na usta­
wiczne zawody : z każdą godziną dowiadują się o 
fenomenach obalających ich domniemania i przepo­
wiednie; z każdą godziną muszą modyfikować swe 
zdania, albo schodzić do przekleństw, zakrawają­
cych cokolwiek na samobójstwo. Gazeta np. Po­
w szechna L ipska , przekonawszy się jak mylne mia-

Z nowin miejscowych to tylko donoszę, że w e­
dle nadeszłych tu wiadomości z Frankfurtu, dnia 
8go b. m. jako w terminie prekluzyjnym, rozmaite 
rządy niemieckie przesłały  już Bundestagowi swoje 
deklaracye względem projektu ogólnego układu han­
dlowego, o jakie były  wezwane przed miesiącem. 
Austrya o ś w ia d c z y ła , iż go zupełnie  akceptuje

ła  pojęcie o narodzie francuskim, odezwała się o -  wprawdzie, życzyłaby sobie większych cokolwie 
iTfgdaj w taki sposób: „Jeżeli Europa je s t  w tym
S t a n i c ,  źe niepozoslaje je j  wybierać, jak między 
zgrają barbarzyńców spiknionych na zburzenie spo­
łeczeńs tw a , a barbarzyństwem miecza, naówczas 
niepozoslaje nam jak zwinąć manatki, i uciekać do 
innej części św iata!“ Rada rozpaczy, za którą nikt 
podobno'nie pójdzie. Mojem zdaniem, dzienniki libe­
ralne lepiejby usłużyły sprawie której bronią, gdy­
by zwróciły całą swoją usilnośc do wykazywania 
różnicy położeń. Są kraje , które mają do wybie­
rania miedzy złem a dobrem, ale są inne, którym 

wybór, jak między złem większem lub

w przew ozie  tow arów  u ła tw ie ń , m ianow icie co do 
w prow adzania  i w yprow adzania zb o ża ; ale je ź li to 
ma wstrzymywać podpisanie układu, chętnie od 
tych życzeń odstępuję. — Potwierdza się wiadomość, 
źe Prusy na konferencją handlową Wiedeńską nie- 
przyślą pełnomocnika. Inne państwa zapewne przy­
ślą , ale tutejsza gazeta ministeryalna ostrzega,  iż 
ten krok z ich strony nie należy uważać za zamiar 
opuszczenia Zollvereinu.

Ze ktoś wykradł z archiwum Bundestagu, orygi­
nał konslytucyi Niemiec, uchwalonej w roku 1848 
przez frankfurtski parlament, opatrzony oryginalne-

Leonowi Faucher kazano opuścić Francyą za list 
który ogłosił w Tim es. Podobny rozkaz dano Thie r-  
sowi, lecz skoro odpowiedział, źe Francyi nie opu­
ści,  wywieziono go przez Strasburg do Kehl. De­
partament des Basses Alpes został ogłoszony w sta­
nie oblężenia. W  tym departamencie powstańcy za­
jęli niektóre miasta i mianowali w nich swe w ła­
dze. Le Pays  widzi w ruchu powstańczym doktryny 
socyalistowskie i wyznaje, źe Lud. Napoleon ocalił 
Francyą! Dzisiejsze wiadomości pokazują, źe depar-  
tamenta wracają do spokojności. Familia Odier ode­
brała pozwolenie udania się do jenera ła  Cavaignac 
w Hani. Sądzą, źe je n e ra ł  w więzieniu się ożeni. 
Zabawnem było , że w wilią Coup d ’E ta t,  jenera ł  
Cavaignac znajdował s 'ę  w operze ze swoją narze­
czoną obok loży pana de Morny i źe długo i we­
soło z nim rozmawiał. Reprezentanci orleanistowscy, 
jak Remusat, Piscatory, Juliusz de Lasteyrie, Creton 
itd: są jeszcze w więzieniu. To pokazuje, źe Lud. 
Napoleon najwięcej się orleanistów obawiał,  i źe 
rząd L. Filipa pozostawił po sobie wiele głębokich 
wspomnień. Lud. Napoleon, starając sic ustalić pa-  
cyfikacyą, obmyśla pracę dla ludu. W  tym celu 
zadekretował wypuszczenie w przedsiębiorstwo bu­
dowy drogi żelaznej z Lyonu do Awinionu, którą 
Zgromadzenie narodowe prawie całkiem zaniedbało. 
W tym celu ma także zadekretować przedsiębior­
stwo budowy drogi żelaznej około Paryża i innych 
dróg pomniejszych. Ma także zająć się kanałami, 
dokończeniem galeryi Lnuvru i rozszerzeniem prze­
strzeni około Iłótel de Ville.

Dzienniki angielskie są ciągle przeciw niemu. Są 
dzono z le g o  powodu, źe  L. Napoleon zrywa z An­
glią i zmienia swą politykę zagraniczną. Twierdzo­
no, źe wchodzi w alians z Rosyą iA ustryą ,  w celd 
rozebrania Turcyi i zmniejszenia przewagi Anglii 
na morzu Śródziemnem. Powyższe pogłoski są j e ­
szcze mało wiarogodnemi. Anglia trzyma się dotąd 
w pozycyi oczekującej, ale sam rozsądek pokazuje, 
źe niejest rada ze wzmocnienia władzy we Francyi. 
Dla Anglii rzeczpospolita była najdogodnićjszą. Z dru­
giej strony je s t  rzeczą pew ną, źe L. Napoleon trzy­
mać się Anglii nie inoźe, i źe będzie się s tarał 
wsławić jeżeli nie wojną, to zręczną polityką.

niepozostaje wyoor, jh k  mieazy z«em więn»*om iu.. »rygmaine-
mniejszem. W  tern ostatniem położeniu była Francya; mi podpisami prawodawców; o tern już zapewnie 
wolała mniejsze z łe ,  niż większe; wolała się pod­
dać dyktaturze szabli , której się poddawały w sta­
rożytności najwolniejsze narody, niż zatopić w stru­
mieniu krwi cały swój byt i cywilizacyą. W  takim 
narodzie jak F rancya , rząd szabli może być tylko

* )  Szanow ny korespondent spuśc i ł  z u w a g i ,  i e d u j e , , , ^  
nasz ma w tej chwili  dwóch korespondentów w Wiedniu, 
różniących się w łaśn ie  w zdaniu co do w ypadków paryzkich

P. R.

Paryż 11 grudnia.

Umysły są jeszcze oburzone. Mimo stanu oblęże­
nia , wielu nie lęka się przeciw coup d’E ta t  prze­
mawiać. Ten stan rzeczy tłóinaczy nam ża l,  jaki 
uczuła Francya po zniesieniu pierwszej rzeczypo-

spolitej. Mimo zwycięstw Napoleona i rozwiozłości 
Dyrektoryatu, Francya roku 1799 żałowała rzeczy -  
pospolitej, jako idea łu ,  do którego umysł ludzki 
zwykł w zdychać, ale którego słabość ludzka reali­
zować nie potrafi. M ówią, że L. Napoleon tłómaczy 
swój coup d  E la t  historyą Thiersa ,  źe pokazuje, iż 
dokonał go w edług  rad autora, tj. w nocy i z po­
chwyceniem swoich nieprzyjaciół.  Czy to jest pra­
wdą czy nie , mezawodnem je s t ,  że Thiers został 
ukarany za swą historyą, w k tó re j ,  jak jaki mło­
dzieniec, szukał raczćj strony artystycznej niż mo­
ralnej. Thiers usprawiedliwiając lŚ brum aire ,  w yno- 
sząc go jako dzieło genialne, wywołał przeto dzień 
2 grudnia. Anglia niemiała takich historyków jak 
Thiers ,  Anglia nie pozwalała nigdy gwałcenia le­
ga ności,  to tćź używa długiej i płodnej wolności. 
Historyą dwóch rzeczypospolitych francuskich poka­
zuje, źe Francuzi nieznają warunków wolności, źe 
każda parlya francuska żywiła uroszczenia absolutne 
bez uszanowania życzeń i potrzeb partyj przeciw­
nych. W  każdej rzeczypospolitej naród rozpadał się 
na dwie połowy, czy to pod nazwiskiem arystokra­
tów i demokratów', czy pod nazwiskiem komunistów 
i socyalistów. W każdej rzeczypospolitej wynosił 
się nielegalnie pacyfikator, którego strona konser­
watorska chcąc-niechcąc przyjąć musiała. Wina po­
chodziła z uporu stron obydwóch'; ale rzeczą jest 
godną uwagi,  źe republikanie z teoryi roku 1792 
mieli zawsze smutny honor przyczynienia się do 
obalenia spokojnej i konstytucyjnej wolności'. —  
Oni-to zabili r. 1830 zaszczepiony na ziemię fran­
cuską rząd parlamentarski, i oni-to odrzucając pro-  
pozycyą kwestorów , zabili ostatnią Rzeczpospolitą.

Granier de Cassagnac, w broszurze pod ty tu łem : 
La R evision  de la C onstitution, napisanej z rozka­
zu L. Napoleona, wykazuje przyczyny niestałości 
rządów we Francyi. Podług niego rząd p a r l a m e n ­
t a r s k i ,  jakiego używa Anglia, je s t  niepodobny we 
Francyi,  dla tego ,  źe Francya niema arystokracyi. 
W Anglii mówi on ,  arystokracya i mieszczaństwo 
mają absolutną niemal władzę prawmdawczą, mają 
także wielką władzę administracyjną; na rzuc^ą  ko­
ronie ministrów, a korona z minis rami wykonywa 
wolę parlamentu. W Anglii arystokracya i zdrowy 
rozsądek narodu miarkują antagonizm interesów. W e 
Francyi przeciwnie, niema ni arystokracyi ni roz­
sądku publicznego, aby antagonizm interesów mógł 
byc pogodzony. W  takim razie missya pojednawcza 
należy się rządowi. W edług  Granier de Cassagnac 
złe we Francyi pochodziło głównie z tego, źe mi­
nistrowie byli zależni od Izby; źe byli narzucani 
nie przez Parlament, nie przez arystokracyą lub 
mieszczaństwo, lecz przez koterye, które się ciągle 
zmieniały. Aby temu zaradzić, Granier de Cassagnac 
radzi wrócić do zasad konstytucyi napoleońskiej z r. 
1799, w edług której ministrowie, zależni ty ko od 
władzy wykonawczej, niepokazują się nawet w Izbie 
a miejsce ich zastępują radzcy stanu, którym dany 
jest obowiązek bronienia przedstawionych projektów 
do prawa.

Konstytucya, jaką L. Napoleon po swej elekcyi 
og łosi ,  ma być zredagowaną na powyższych zasa­
dach. Rząd francuski niema być p a r ł a  m e n  t a r -

CX$Ć LIXER1CK0-1RTOTICEIA.
JtćŁóshłcauce ACMwSaj-

(Z rękopism ów  Zygm. Kaczkow skiego).
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VB.
K rzysz to f i leżał i w stawał,  zwyczajnie jak w ta­

kiej chorobie, która tylko zewnętrznie napastuje 
ciało człowieka, co trwało z kilka tygodni, a Ka­
sper dalejże po staremu co dni kilka jczdzic z mu­
zyką pod okna leskiego zamku. Aż się zdarzyło, 
czego się sam niespodziewał. Jednego wieczora, 
kiedy gra sobie w najlepsze, j wzdycha do góry 
g łow ą ,  jak gdyby kania która dżdżu pragnie; 0- 
twiera się boczne okienko w zamku i pokazuje się 
postać niewieścia. Am wątpić, źe panna Teresa. 
Kasper sam sobie mewierzy, rzuca się na kolana i 
z wzniesionemi oczyma do gory tylko co chce sie 
zdobyć n a  jakiś komplement , którego jednakże skoł 
kowaciały język jakoś wymieć me może, aliści wlvr 
momencie nada cos z gory

_ - w tymna mego. p atrzy ?

- - VVO tBoże! jakźeś ty łaskaw; na mnie! -  2a_ 
w o ła ł ,  i uradowany, czempredzej zebrał cygan(hv
i nuże uciekać ze swoją zdobyczą. Przybywszy do 
miasta, natychmiast cyganów odesła ł do domu, a 
sam wołać żyda kuśnierza i szyc torbę skorzanną 
na owe kwialy, które mu Wojewodzanka rzuciła 
z góry. Torbę tę zawiesił sobie pod koszulą na 
p i e r s i a c h ,  i przysiągłszy, źe jej mezrzuci ze siebie 
do śmierci, jecha ł  znowu do domu; a nawet ów Ja ­
zon, kiedy zdobywszy złote runo, przerzynał sro­

gie bałwany w powrocie do swojej miłej, nietry— 
umfował tyle, ile Kasper swoją skórzanną torbą, 
napełnioną zwiędłemi kwiatami: —  Odtąd umilkł 
już całkiem, a chociaż ludzie upojeni szczęściem 
pospolicie czują potrzebę udzielenia się komuś, on 
jednak przezwyciężał się ile miał siły, a spogląda­
jąc  tylko tryumfującym wzrokiem w około siebie, 
czekał cierpliwie chwili, w której będzie mógł z n ie-  
zbitemi swojej prawdy wystąpić dowodami. Jakoż 
niebawem nadeszła ta chwila.

Kilka razy jeszcze dojeżdżał on nocą do zamku, 
zawsze ta sama powtarzała się scena; aż nieba­

wem jakoś już ku końcowi lipca, jednego wtorku 
pan Krzysztof ozdrowiały już całkiem, a niewiedzą- 
cy wcale, co się dzieje z braterską miłością, przy­
szedł do sypialni braterskiej i rzecze :

—  No kochany bracie! pan Bóg mnie zdrowie 
powrócił, potrzeba mu się za to wywdzięczyć. —  
Czas już na mnie, ażebym w racał do swoich. Pa­
nu Kazimierzowi jakoś się nie bardzo powodzi, od­
ciągnął >uź z pod Warszawy, a osadził się w Czę­
stochowie. Niedobrze temu, kto wiodąc wmjnę szu­
ka murów i w a łów : widać piersi nie tęgie. Ma co 
być niechaj będzie! pójdę do niego, a może się to 
jakoś poprawi, —  może nam da Bóg znowu wyjść 
w czyste pole, bo kto wie, komu jest  przeznaczono 
nosić szczęście przy sobie. Moje konie i ludzie 
gotowi, jutro pojadę do Leśka, aby się tam jesz 
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— Ja nie; niemarn pi ja wiary w tę Konfedera- 
cyą, która tein samem chce ład przywrócić, czem 
się nieład rozpoczął. Ani ja jestem przeciwko u -  
króceniu swawoli szlachty, ani przeciwko innowier­
ców swobodom. Stare to grzechy i stara ciemnota, 
których popierać nie myślę, —  a ponieważ w na­
rodzie wolnym do żadnej sprawy niemasz przymu­
su, bo opinia każdemu zostawiona do woli...

—  Więc się zachowujesz na lepsze czasy Rze­
czypospolitej! —  przerwał niecierpliwie Krzysztof. 
—  O! zachowujcie się, zachowujcie! i zachowujcie 
wasze wolne opinie, ale pamiętajcie na to, żeby i 
naród zachować wolnym! Bo ‘kiedy kraj ’ pójdzie 
w niewolę, do której już pierw zy krok uczyniony, 
to licha zjecie, kiedy będziecie mieli wolne opinie! 
Ot daj mi pokój! —  Po chwili jednak wysapawszy 
Slę spytał: — Pojedziesz ze mną do Leśka?

—  A dlaczegoź-by n ie?  pojadę. —  Więc Krzy­
sztof kazał zaprządz cztery podjezdki do kałam a- 
s z k i , a Kasprr wybiegł tymczasem do swoich cy­
ganów do piekarni i rozkazał im , aby na dziesiątą 
'Wieczorną stawili się niezwłócznie do Leśka, i cze­
kali na niego nad Samem przy samym końcu ogro­
du ; bo ile oględny człowiek, przy jednym ogniu 
chciał upiec dwie pieczenie.

VII.
g w i u V Y I ,  J U K U  i  /  j  - - - z  j -

cze zaopatrzyć w niektóre przyrządy. Może się da 
"z ią ść  ze sobą z kilku luzaków, bo tnelius e s ta b u n -  
dare, quam  cupi, jak powiadali Rzymianie. Kiedy 
B(5g dał dostatek ’ to dlaczegoż-by go żałować na 
“ s^ugi Rzeczypospolitej ? —  Cóż ty na to?

"7  Nietnam ci ja nic przeciw temu, kiedy taka 
twoja wola brac ie ,  to niech się dzieje.

A ty i  nie myślisz się ruszyć ?

Od niepamiętnych czasów co wtorek odbywają 
targi w Leśku. Na tych targach dawnemi, ba 

1 niedawnemi jeszcze czasami były tak liczne zja- 
zdy szlachty, jakby na jakich odpustach, bo szlach­
ta oddalona od miast wielkich, tylko na targach i 
Przez targi mogła mieć czy-to handlową, czy poli­
tyczną nawet z innemi ziemiami komunikacyę. Owóż 
co wtorek, kiedy pogoda a mało roboty w polu 
*tywafo, przyjeżdża do Leśka z jakie pareset sz la-

*! tyj ^ego  wtorku, o którym mowa, ile źe to sie 
(zia ło  w czasie, w którym mało szlachty siedziało 
doina, a i ci jeszcze co pozostawali, ile źe starzy, 
chorzy, albo już nielubiący żadnych nowinek, nie 
bardzo chętnie wychylali nosa poza w ęg ie ł  swojeoo 
dw orka ,  nie tak liczny zjazd był tej szlachty; jednak 
jeszcze niezmęczywszy się, jaką selke można było 
naliczyć. Bo trzeba w iedzieć, f e j a*koś dawnemi 
czasy szlachty na wsiach było jak  in rów ia, a w nie­
jednej wiosce w której dzisiaj żyd siedzi, znajdo­
wało się pięciu i sześciu wąsalów, od gołąbkowa- 
tych staruszków począwszy aż do tyczkowatych 
mleczaków, —  a wszystko to jakoś się tam wy­
chowywało , gnieździło , ży ło ,  a Rzpltej nieraz na 
wielu rzeczach zbywało, ale na rękach do korda 
nigdy nie brakło, chyba źe serca nie było. Jakim 
sposobem ta liczba szlachty dnia dzisiejszego tak 
przepłoszoną została: czy ludzie krócej już żyją, 
czy się tak bardzo nic roz radza ją , czy tak wiele 
szlachty poszło, i idzie na rzemieślników i miesz­
czan i po miastach osiada, czy nakoniec może ty l-  
ko mnie się tak pusto tu na wsiach wydaje, że się 
dzisiejsza szlachta do żadnych spraw publicznych 
nie nnęsza i za ławą pleśnieje, to trudno odgadnać- 
dosyć, źe jej już tyle dzisiaj niewidzę, co dawniej! 
Więc owo na tym targu do wieczora każdy chodzi 
za czem mu trzeba, to za handlem, to za wymianą, 
o. M Pravvunkami, to nareszcie za nowinami, a 

wieczorem to już  wszyscy się rozsiadają po winiar­
niach, których w Leśku co dom to jedna,  i przy 
winie albo przy miodzie prowadzą jak zwyczajnie 
gawędę, każdy o tern, co go najbiiźej dotyka. I tak 

gawędy zawsze się zaciągają do późnej nocv a 
uteraz bywało i aż do świtu; z k tóre j-to  przyczy­
ny nawet we zwyczaju było naonczas, i e nikt z idą­
cych do winiarni, nawet koni niekazał kulbaczyć
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s k i m  lecz r e p r e z e n t a c y j n y m .  Konstytucya z r.
1799 ma być jednak bardzo zmienioną i zastoso­
waną do dzisiejszych obyczajów Francyi. Izba de­
putowanych niema mieć inicyatywy praw, ale ma 
mieć prawo nieograniczonego dyskutowania. Senat 
niema być mianowany przez samą władzę wyko­
nawczą lecz zarazem przez Izbę deputowanych i 
rady departamentowe. Przy takiej organizacyi, mó­
wią stronnicy nowych zasad konstytucyi, Senat i 
Izba będą mogły mówić co im się będzie podobało, 
będą mogły, za pomocą odmówienia budżetu,. 'VP S‘  
wać na rząd, ale rząd zachowa dostateczną siłę 
oporu. Mówią, źe Baroche jest głównym dotadcą 
L. Napoleona co do szczegółów przyszłej konsty­
tucyi, źe odgrywa rolę Cambaceresa.

Emil de Girardin miał dać słowo honoru, źe nie 
będzie się trudnił polityką i dziennikarstwem.

Po kilkodziennej slocie, mamy czas piękny i su­
chy, który weseli umysły. Spokojność jest głęboka.
Żołnierze niesą już konsygnowani w koszarach, ale 
niemogą wychodz i ć  tylko po trzech, z obawy, aby 
na poj edynczych nie uderzano. Kilku żołnierzy, idą­
cych pojedynczo, zostało rannych albo zabitych.
W  nocy stoi zawsze parę kompanij piechoty koło 
pałacu elizejskiego i silne patrole jazdy przebiegają 
ulice.

T u r y n  9 grudnia.

Pierwsze wrażenie, o którem wam doniosłem 
z powodu wypadków fjoncuskich, było tu w ogól­
ności bardzo zatrważające, zwłaszcza w partyi re-  
publikanckiej. Izba posłów odbyła dwa posiedzenia 
w obecności króla. Wszakże przy wejściu i wyjściu 
V ik lora-Emanuela, nie było ani okrzyków, ani o -  
klasków. Na ulicach lud się gromadził tłumami przez 
ciekawość, zwłaszcza pozawczoraj, gdy rozrzucono 
pamflet, donoszący o wybraniu Kossutha na prezy­
denta we Francyi. Był-to krok, jak łatwo zgadnie­
cie, partyi rewolucyjnej. Policya wdała się natych­
miast dla przeszkodzenia dalszemu rozdawaniu tego 
pamlletu, i rozpoczęła zabiegi dla odkrycia jego au­
tora. Rząd ze swej strony ogłosił  w pozawczoraj-  
szej urzędowej gazecie, surowe przeciwko podo­
bnym poduszczaniom, zastrzeżenie. W  ogólności 
w sferach wyższych opinia jest za L. Napoleonem.
II Risorgimento  we wczorajszym numerze pochwala 
wyraźnie wypadki 2 t. m., sądzi tylko, źe do prze­
łamania moralnych trudności, potrzeba będzie wię­
kszej jeszcze zręczności i większego szczęścia.
Ta obawa dziennika urzędowego odsłania dosyć 
stanowisko gabinetu tutejszego względem Francyi.

Izba na wczorajszem posiedzeniu zawotowafa bu­
dżet ministra marynarki, w ilości prawie 5 milio- podczas sw o jeg o  u szc zę ś l iw ia ją ce g o  pobycia  
nów lirów. Na długie skargi pana Valerio przeciw|I,1'e )SC0W} u b o g i c h  sz cz o d r ze  w e s p r z y ć  ra-  
złej adininistracyi marynarki, odpowiedział pan mini- pokrzepcie tyle dobroczynny, lecz  n ieste-
Ster, że wkrótce przedstawi prawo do z r e o rg a n iz o -  Ry J u z  u p a d a j ą c y  fundusz ubogich noweini c h o ć -  
w ania  ca łe j  m arynarki .  Na posiedzeniu  dz is ie jszem 'b y - x c r u p n - m l  *»»>*«“ , a  w , p , „ , » U , ™ y „ l n o 8t
Izba rozpoczęła dyskussyą nad wydatkami minister- w a s ™  niety lk  ̂ skutecznie  u lżyć  podoła  m ę­
stwa spraw zewnętrznych. .szczęściu, le c z  oraz zapobiegnie  rozd z iera ,ąęe-

r mu serce  w id o k o w i:  zg ło d n ia ły c h  żebraków !
N ad chod ząca  zmiana roku nastręcza  do tego 

sposobność.
N a m ocy u c h w a ły  sekcy i dobroczynności R a ­

dy miejskiej zgodnie z  magistratem u prasza  się  
w szys tk ich  p rzy jac ió ł  lu d zk ośc i ,  aby idąc za 
lylotetnlni chwalebnym  zw y c za jem , i w  tym roku 
od powinszow a ć  n ow orocznych  za z łożen iem  j a -  
kiegobądź datku uwolnić s ię  zechcieli .

Kart uw aln iających  dostanie u przew ie leb nych  
proboszczów  w sz y s tk ic h  o b rzą d k ó w ,  tudzież  
w sklepach pp. A dam skiego i G óttingera , w  a-  
ptece p. Tomanka i w  księgarni p. W ild a ,  g d z ie  
także n azw isk a  dobroczyńców  a potem w  g a z e ­
tach lw ow sk ich  o g ło sz o n e  będą.

L w ó w  d. 6  grudnia 1 8 5 1 .
K a r o l  J H o p f l in g e n -  B ergen  d o r f ,

sienie konstytucyi z listopada 1848 r . , i ktoby się 
był podjął tego ,  mógł zawsze na ich przychylność 
liczyć. Wreszcie rządy Ludwika Napoleona uwa­
żane są tylko jako przejście do legitymizmu.

O s ta tn ie  te le g ra f icz n e  depesze z d n ia  12 grudnia 
donoszą z Paryża:

La Presse  znowu się pojawiła, a na jej czele o-  
świadczenie Girardina, który ustępuje z redakcyi. 
Miejsce jego zajął Peraudeaud naznaczony na re­
daktora przez akcyonaryuszów.

Powstanie w departamencie de la Dróine przytłu­
mione , znaczna liczba powstańców padła.

Jenerał Rulliieres przeniesiony został na stan spo­
czynku.

Dekret prezydenta nakazuje komissyi doradczej 
zajęcie się wykazaniem rezultatu mającego nastąpić 
powszechuego głosowania, tudzież czynnościami ra­
dy stanu.

Baroche jest zamianowany viceprezydentem.
Bank wniósł do skarbu nową wypłatę 25 milio­

nów, lak, źe umową z dnia 30go czerwca 1848 r. 
zastrzeżone 75 milionów, uzupelnionemi teraz zo­
stały.

La Patrie  ogłasza listę merów i rad gminnych, 
które nadesłały adresa przychylności.

Prokurator przy trybunale departamentu Sekwany 
przypomina paragrafy prawa o podpisywaiiu arty­
kułów dziennikarskich.

Jenerał Randon zamianowany jeoeralnym guber­
natorem Algieryi.

c. k. radca R zą d ó w  krajowych, pr. burmistrz.  
Ł u k a s z  B a r a n ie c k i , 

arcybiskup obrz. ła c .  zwierzchnik  sckcy i do­
broczynności w yd .  miejsk. (jG. L .)

C. k. ministerstwo wyznań i o św iecen ia  z a ­
rządz iło  restauracyą  k ościo ła  i klasztoru 0 0 .  
Bernardynów w  P rzew orsk u ,  dla uchronienia  
tych gm ach ów  od coraz w ięcej  grożącego  im 
upadku, i z e z w o l i ł o  aby koszta restauracyi po­
kryte b y ły  tym czasow o z funduszu religijnego.

L w ó w .  S z la c h e t n i  m ie s z k a ń c y  L w o w s c y ! 
Z  nieubłaganą srogośc ią  surow a nastaje zima, 
ta nieprzyjazna d ręezyc ic lka  ubóstwia, niedola i 
nędza kroczy w  je j  orszaku.

Biednemu c z ło w ie k o w i  w y d z iera  ona zarobek  
z pracowitej ręki, j e g o  starannej zap obieg liw ości  
staw ia z ło d z ia łe  zapory, a pracę, jed y n ą  kar-  
micieikę j e g o ,  zam iesza  n ielitościwie aż  do na­
dejścia łagod niejsze j  pory.

L e c z  na pocieszenie  uciśnionych w spó łbraci  
ży je  je sz c z e  tyle u d z ia łu ,  tyle ludzkości w  se r ­
cach c z u ły c h  m ieszkań ców  L w o w a ,  iż wątpie­
nie m ożna, ż e  p osp ie szą  z datkiem dla ulżenia  
nędzy , ażebyr łaknącym przynajmniej o suchym  
chlebie w tym długim  przeciągu czasu  p rze d łu ­
ż y ć  mogli ż y c i e ,  i śród okropności g ło d u ,  nie 
podpadli rozp aczy !

O tw órzc ież  szlachetni przyjaciele  ludzkości  
w a s z ą  d łoń  pom ocną, idźc ie  za pięknym p rzy ­
kładem  naszego  dobrotliwego M onarchy, który 
podczas sw o jeg o  u szczęś l iw ia jącego

Przegląd Polityczny.
Komisya sejmowa Izby niższej w Berlinie wysa 

dzona w celu opiniowania nad traktatem prusko-ha-  
nowerskim, oświadczyła się za takowym przychylnie.

Stanowisko Izb hanowerskich w obec ministeryuin 
jest na tym punkcie, źe co chwila spodziewać się 
można rozwiązania ich, co w dzisiejszych okolicz­
nościach pociągnąć za sobą może nadanie nowej u-  
stawy na drodze ordonansów.

Ministeryalna Gazeta pruska  pierwszy raz prze­
mawia o wypadkach francuskich. Artykuł jej po­
dajemy, bo zeń łatwo w y cz y ta ć , iż rządom euro­
pejskim nie idzie o Ludwika Napoleona, ale o znie-

W ie d e ń  1 4  g r u d n i a .  W czoraj o godzin ie 1 
z  południa p o s e ł  W .  B r y t a n i i  p r z y  tutejszym  
d w orze ,  hr. W estm oreland, udał s ię  w  n a jw ięk ­
s z e j  gali do c e s a r s k i e g o  zamku na uroczyste  p o ­
s łu ch a n ie ,  na którem z ł o ż y ł  J . C. M ości listy  
w ierzytelne s w o j e g o  dworu. p 0 (ć j  audyencyi  
hrabia z ł o ż y ł  u s z a n o w a n i e  R o d z i c o m  N. Pana.

—  G azeta  monach>jska z d. 1 0  b. m. p isze:  
„Jesteśm y w  m ożności udzielić czytelnikom na­
szym pew ną w i a d o m o ś ć ,  ze  rząd nasz postano­
w i ł  p r z y j ą ć  zaproszen ie  od gabinetu c e s a r s k o -
austryackiego do w szy s ts ie l i  rządów  niemiec­
kich w yd an e  i z e s ł a ć  pełnomocnika bawarskiego  
na kongres celno -  handlowy, w W iedniu odbyć  
się  mający." . . .

—  Ć ó n s ł i tu ł io n n e l l e s  B l a t t  podaje następną
godną u w a g i  k oresp on d en cją  z P esz tu :  „Jeźli
niezajdą n ieprzew idziane jak ie  przeszkody, to 
sp odziew am y się  w krótce gubernatora kraju ar­
cs księcia A lorechta w7 mitrach naszych oglądać.  
W e d łu g  udzielonego mu przez J. C. M ość  p e ł ­
nomocnictwa atrybucye arcyksięcia  tak mają być  
r o z c i ą g łe ,  że  m oże na w ła s n ą  rękę rządz ić  i 
d z ia ła ć  dla dobra kraju, z  jedynym tylko w z g lę ­
dem na j ed n o ść  p a ń s tw a ,  który przecież; n iew y -  
łą c z a  s łu sz n e g o  uwzględ n ien ia  w ła śc iw o śc i  
kraju. P r z e k a z a n o  zatem, jak s ię  d o w ia d u j e m y ,  
następny zak res  d z ia łan ia  w ła sn e j  czynności 
gubernatora: w s z y s tk ie  akta p r a w o d a w c z e ,  u-  
rządzenia organiczne, w y z s z a  p o l icy a ,  przed­
stawienia  do nominacyj i odznaczeń  osobistych.  
Gdy jednak zakres ten d zia łan ia  za nadto jest  
r o z le g ły ,  aby arcyk s iążę  m ógł w szystk iem i je-  
</(i za jm ow ać się  g a ł ę z i a m i , przeto kierunek  
s z c z e g ó ło w y c h  interesów  pow ierzony będzie z a ­
stęp cy  do praw cyw ilnych ,  pod w ła s n ą  tego o-  
statniego odpow iedzialnością .  A r c y k s ią ż ę  g u ­
bernator ma nadto prawo bezpośredniego przed­
stawiania sp raw  J .  C. M ości,  a w szy s tk ie  usta­
w y  krajowe i do dziennika rz ą d ow ego  p od aw a­
ne ogólne rozporządzenia  w inny być przezeń  
podpisane. l)o  niego także należy  kierunek S t a -
nu w y ją lk u w r g o  i w  tym wz{jl^tł//ic wszyNtkic
sądy wojenne są  mu podporządkowane. W  na­
g lących  okolicznościach s łu ż y  J .  C. W ysok ośc i  
prawo w y d a w a n ia  tym czasow ych  rozporządzeń,  
o czem udziela tylko w iadomość w ła śc iw y m  mi­
nisterstwom. Z e  spraw  osobitjmh, przyznane  
mu są  nom inacje ,  degrad acye  i d ym issye w s z y s t ­
kich w  jeg o  zakresie  d z ia łan ia  s łu ż ą c y c h  urzę­
dników jak rów nie bezpośrednie oddalanie od 
s łu ż b y  urzędników tak politycznej jak i policyj­
nej ad ininistracyi,  jak niemniej zatw ierdzan ie  
p rze łożonych  i c z ło n k ó w  w ła d z  gminnych. 
W w a żn y ch  sp raw ach  może arcyk s iążę  z w o ł y ­
w ać radę kolegialną, w s z a k ż e  votum w ię k s z o ­
ści takiego zebrania w ca le  go n ieobowiązuje .

F r e im u th ig e  S a c h s e n  Z e i t u n g  donosi z W i e ­
dnia, j a k o b y  Statut organiczny dla W ę g ie r  ju ż  
b y ł  ukończonym i publikacja  jego  w  s to ­
sownej chw ili  nastąpić m ia ła .  W  tym statucie  
ma być utrzymany dla W ę g ie r sk ie g o  Sejmu s y ­

stem d w u izb ow y , w  którym szczególn iej  w ię k ­
szym w łaśc ic ie lom  ziemskim , w yższem u  ducho­
w ień stw u  i pew nym  godnościom z h istorycznym  
rozwojem  kraju śc iś le  z w ią z a n y m , znakomite  
przyznano w p ł y w y .  W s z a k ż e  autonomia komi­
tatów, która za nadto s ta ła  ną przeszkod zie  je ­
dnolitemu monarchii u rząd zen iu ,  zostaje zn ie ­
sioną.

- R ozp oczęta  już reorgan izacya  s z k ó ł  r e a l ­
nych, w ed le  za tw ierd zon ego  p rzez  J. C. M ość  
planu, przeprow adzona zostanie w  ten sposób,  
że za ło żo n e  zostaną s z k o ły  rea lne:  w  Bernie,  
L w o w ie ,  K rakow ie ,  L inzu, Salzburgu, In spruc-  
ku, K lagenfurcie, T ryeśc ie ,  O p aw ie  i Ż a r z e ;  u -  
zupełn ione za ś  będą s z k o ły  realne: w  Prad ze ,  
Gratzu, Reichenbergu i Rakonicach.

—  W e d le  urzędow ej G a z e t y  W e n e c k ie j  S ą d  
w ojenny w  M edyolanie s k a z a ł  na śmierć d w u ­
dziestu z ło c z y ń c ó w  za  rozbój zbrojną ręką do­
konany, z  których d ziew ięc iu  rozstrzelano, 11  
ułaskaw ion o  na 1 0  do 2 0  letnie w ięz ien ie .  T e n ­
że  dziennik d onosi ,  że  S ąd  w ojenny w  Trecento  
s k a z a ł  1 8  indyw id uów  rów n ież  za  rozbój na 
karę śm ierci;  z tjrch i 2  rozstrzelano, innym 
zmieniono w  drodze ła sk i  karę śmierci na c ię ż ­
kie w ięz ien ie  od 1 5  do 5J0 lat.

—  Listy z Medyolanu i W e n e c y i  wzm iankują  
p og łosk ę  o bliskim z jeźd z ie  monarchów a i i ' tr v -  
jackiego i rosyjsk iego  w  W e n e c y i ,  dla o d w ie ­
dzenia b aw iącego  tamże W . księc ia  K onstan-  
tego.

— Czytam y w  F r e m d e n b la t t :  zap ow iad ają  bli­
skie w yd an ie  s ta n o w c zeg o  regulaminu co do no­
szenia  bród przez cyw ilnych  urzędników-, z p o ­
wodu licznych n ie s to so w n o śc i , ja k ie  s ię  w  tym 
w z g lę d z ie  sp ostrzegać  d a ją ,  z uszczerbkiem  po­
wagi u rzędniczego  charakteru. Przepis  ten niema 
s i ę  rozciągać  do w ąsów , których noszenie b y ło b y  
dozw'olonem, ale tylko do bród p ełn ych ,  znanych  
pod n a z w ą  koszutow skich  i h eck er o w sk ich , do 
których p rzyw iązują  się  zanadto wspomnienia  
epoki rewolucyjnej.

-  OPomuniećka Izba handlow a w y d a ła  na­
stępną u c h w a łę :  Z w a ż y w s z y  że  znaczna c z ę ś ć  
p rze m y s ło w có w  tego okręgu handlow ego po­
siada u w ied eń sk ich  bankierów oprócz ograni­
czonego b ian co  także kredyt pokrywający; z w a ­
ż y w s z y ,  że  redu k cja  portfeilu bankowego dla 
bankierów, p oc iągn ę łab y  za  sobą zm niejszenie  
kredytu prow in cyon alnego , a tern samem s fa -  
gnacyą  w  in teresach , podwójnie dotk liw ą od 
w prow adzen ia  w  ż y c ie  nowej taryfy; Izba po­
stanaw ia  zan ieść  na w ła ś c iw e j  drodze prośbę o 
zaprow ad zen ie  banku filialnego lub p r / .e m js ło -  
w ego w  swoim  o k ręgu ,  albo zapewnienia tu­
tejszym firmom kredytu w  banku w-iedeńskim.

—  P r a w i e  c o d z ie n n ie  p r z y b y w a j ą  do W iednia  
a n g ie l s c y  f a b r y k a n c i  i r ę k o d z i e ln i c y ,  k tó r z y  za ­
mierzają po w prow adzen iu  w  wykonanie  nowej  
taryfy celnej założyć w  Wiedniu sk ła d y  w y ­
robów sw oich .  Jed en  z nich p. Ruston fabry­
kant deszczoch ron ów  z Londynu przyw ió z ł  z so ­
bą próbki parasolów  z dobrego fiszbinu i z naj­
cień szych  materyj b aw e łn ian ych  wyrobionych,  
w cale  w y tw o r n y c h ,  które jak  z a p e w n ia ,  sp rz e ­
d a w a ć  będzie  po 1 z łr .

-  W  tych dniach p rzed łożon y  z o s ta ł  do san -  
kcyi cesarskiej  projekt n ow ego kodeksu karnego  
w o js k o w e g o ,  który ju ż  z N ow ym  Rokiem ma 
w ejść  w  wykonanie.

—  Jed en  z północno-niem ieckich  dzienników  
p is z e ,  że  Austrya p r z e s ła ła  bardzo energiczną  
notę do Kopenhagi, w  której z a ż ą d a ła  roz trzy -  
gnienia k w esty i  sz lesw iek ie j  do końca grudnia  
grożąc  w  przeciwnym  razie wkroczeniem w ojsk  
austrj aekich do S z le sw ik u .

albo zaprzągać, bo niemógł wiedzieć kiedy i w ja­
kim stanie wylezie z izby szynkownej.

Pan Krzysztof poczyniwszy swoje sprawunki i zgro­
madziwszy je w gospodzie, Oglądnął się po targu 
i pomiarkowawszy, źe tu tyle jeszcze szlachty jest, 
która się bezczynnie w ałęsa ,  a tam pan Puławski 
może dobrze zaledwie o kilkuset głowach z krwa­
wą pracą się jakim tysiącom Moskwy odgryza, po­
stanowił sobie, zgromadzić co będzie można szla­
chty w jakiej dużej winiarni i pod pretekstem ni-  
byto swojego pożegnania, postawić choćby i Parę 
beczek wina, a tymczasem popróbować werbunku. 
Więc zaraz nieczekając, odszukał w mieście pana 
Błońskiego m łodego, Chorąźyca Sanockiego, także 
Barskiego konfederata, którylo, jak się wyżej rze­
kło, dla ran niedawno z wojny powrócił i acz je ­
szcze trochę nalegał na n ogę ,  jednak ::drów już 
był całkiem i mógł wyruszyć w pole; —  niemniej 
też znalazł pana Cieszanowskiego, Łowczego Sie­
radzkiego, także konfederata, który w owym cza­
s ie ,  ile Że miał dwie dzierżawy w dobrach Woje-  
wodzińskich, z p°d Kobyiankj do siebie nadjechał, 
aby zasiewów doglądał, otóż tym obudwom pan 
Krzysztof myśl swoją zak°murukował, którą nietyl- 
ko że obadwaj zaakcept owal i  aje wsze[kiemi siłami 
dopomagać przyrzekli,  decydując się nawet, jeżeli 
się co zwerbuje, natj'chmiast razem wyruszać. Po­
szedł więc każdy swoim torem zbiera(; szlaclitę do 
winiarni Izaka Łates, który i naj w'ększą miał izbę 
u siebie, i wina najlepsze i od jakich lat dwieście 
może wykazywał się swoim rodem, zawsze w Le­
sku osiadłym, zawsze winiarn ę dzierżącym i u pa_ 
nów szlachty od niepamiętnych czasów w wielkiem 
zachowaniu będącym.

Jeszcze słońce niezaszło, kiedy u Łatesa w wi 
niarni już z jakie czterdzieści szlachty,

szy stoły, wino piło i po trochę krzykało. Pan Iirzy 
sztof, pan Błoński i pan Cieszanowski upatrzywszy 
już swoich, dobrze im dolewali, a opowiadając even-  
tus i jednej i drugiej co zwycięzkiej batalii, serca 
im rozgrzewali, a jeszcze nikomu i głowa się nie-  
rozgrzała, kiedy pan Cześnikowicz Osuchowski, Ja­
cek Koniecki i ze trzech Strzeleckich tak dobrze 
jakby już byli zwerbowani, a wszyscy prawie bar­
dzo dla sprawy pokaptowani. Jeden tylko Kasper 
siedział pod oknem nie pijąc z bracią, a nawet nie-  
zwazając o co rzecz idzie — on już aż trząsł się 
cały z niecierpliwości, rychło.się dobrze zmierzch­
nie na dworze, aby mógł począć swoją muzykę. 
Zinierzchło się też niebawem i na dworze i w o -  
czach kompanii, a kiedy zaświecono łojówki, Krzy­
sztof wylazł na stół i począł wołać: —  Mości pa­
nowie ! proszę o g ł o s !

Cieszanowski i Błoński, którzy tuż przjr nim sta­
nęli, aby i Krzysztofa trochę podtrzymywać i spra­
wę forytować, wołali także: —  Panowie sąsiedzi! 
uciszcie się! Pan Kasztelanie prosi o g łos!  — Ale 
ich wołanie szło tak pomiędzy krzykającą szlachtą, 
jakby między rozhukane bałwany morskie —- co 
się trochę uciszą, to znów poczynają, ani spo­
sobu uprosić milczenia. Aż Osuchowski, który wie­
dząc o co rzecz będzie i jako jej partyzant niecier­
pliwiąc s i ę , źe się nie inoźe doczekać jej indu|(0_ 
wania, wydobył pistolet zza pasa, który już na 
konto konfederacyi przyniósł zolster od swojej kul- 
baki i na temblaku zawiesił —  i wymierzywszy w pu­
łap , wypalił. Wszyscy się przestraszyli | nagle u- 
cichli, a Łates aż wybiegł z alkowy pytają0: —  Co 
to jest?

—  Pan Brześciański ma g ł o s —  zawołali Ciesza­
nowski i Błoński.

—  N u !—  odpowiedział Łates wzruszając ramio-

namionaini — ja już myślał ze to Kondraty, albo 
broń Boże kozaki na Lesko napadli.

Tymczasem Brześciański odchrząknąwszy zaczął 
mówić jak następuje:

—  Jaśnie Wielmożni, Wielmożni a mnie wielce 
szanowni i mili Mości panowie i bracia! Wiadomo 
jest wam, że przed dwoma laty jeszcze zawiązała 
się konfederacya w Barze, w celu obronienia Rze­
czypospolitej od cudzych zagonów, a wiary naszej 
świętej rzymsko -  katolickiej od napaści heretyków, 
kacerzy i wszystkich innych diabłów nazwanych 
dyssydentami....

—  No więc c ó ż ? —  odezwało się kilka głosów.
— Wiadomo jest pleno tilulo  WMPanom, że już 

we cztery miesiące potem bo ullimis J u n i i , za ini-  
cyatywą uczynioną przez nieobecnych tu panów Pie­
niążka i Chojnackiego, którzy sto Węgrów królew­
skich fugarn dających pod Baligrodem ułapili, zro­
bił się tumult w imieniu wolności i wiary w tej 
oto ziemi naszej Sanockiej, z któregoto tumultu przy 
łasce Boskiej zawiązała się osobna nasza konfede- 
racya w Nowymlańcu pod regimentarstwein pana 
Bronickiego.....

-  No prawda! . .
—  Wiadomo też także wam, że w rok p o , 

widząc Bóg z wysokiego nieba, źe nam serca ®‘ a~ 
bną i fantazya upada, zdarzył nam okazją poi re­
perowania tejże fantazyi naszej na nowo. n a occa- 
sione enim  burdy zrobionej przy tutejszym osciele, 
co niechaj tejże burdy inkulPaU>m me będzie pa­
miętano na sądzie ostatecznym, skonfederowaliście 
sie po raz wtóry i wybrawszy J • az|mierza Pu­
ławskiego swoim tytularnym marszałkiem poprzy­
sięgliście:— pod utratą czci, wiary i duszy zba­
wienia!... wszelkiemi siła(nl en ederacyę ogólną

—  No prawda!
—  Sukursu w koniach i ludziach dostarczać, pie­

niędzmi, przyrządami, Ieguminami zasilać, własne-  
mi rękami na każdem miejscu z nieprzyjacielem bić 
się, krew swoją do ostatniej kropli za dawne pra- 
w'a i wiarę świętą w y s ą c z y ć ,  sztandaru konfedera­
cyi nigdy nieopuścić, z Rzeczypospolitej a nawet 
każdy z swojej własnćj zagrody, raczej kamień i 
wode uczynić.....

—  No tak!
—  A wiecieź wy, jak się tej konfederacyi po­

wodzi? A wiecieź, źe Starosta Warecki, prim us  
Consul tej sprawy, w Tureczczyźnie zdradą zgubio­
ny? źe jeneralnosc tamże z głodu i nędzy prawie
już m a r ł a ?

__ Jezus Marya!

Lecz nieumarła!  Źe teraz wiele konfeae-
rackich oddziałów zginę-fo ? źe pana Malczewskiego 
zpod Warszawy odbito? źe Puławski równo stam­
tąd odeszedł z kwitkiem i zamknął się w Często­
chowie, czego pewnie nieuczynił z rozkoszy? i e  
resztki naszych mrą z głodu pod Muszynką i Koby- 
lanką?,...

—  O Boże!
—  Jednak, Mości panowie, w daleko gorszych 

Rzeczpospolita nieraz już była pozycyach, a prze­
cież Pan Bóg nieopuścił sług swoich! Słuchajcież 
teraz, co wam będę mówił dalej!

— Słuchamy! słuchamy! Niechaj mówi pan Kasz­
telanie! (D alszy  ciąg nastąpi.)
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— Const. B la tt donosi z  W i e d n i a ,  ż e  ogto- w  o b ec  t r w a ją c e g o  dotąd  stanu r z e c z y  w e  
szen ie  r e z u lta tó w  p rzeg lą d u  k o n sty tu ey i  z  p o -  F r a n c y i ,  b y ł y  z a p e w n e  p r z e p e łn io n e  n icu s ta n -  
v*’odu w y p a d k ó w  p a ryzk ich  od ro czo n e  z o s t a ło 'n ą  o b a w ą  w  o c z e k iw a n iu  z a g r a ż a ją c e g o  r o -

c z a s  n ie o g r a n ic z o n y .  I ku p r z y s z ł e g o ,  a k tó ry ch  m ozolne p rócz  tego
—  J ln a  d y r e k c y a  k o m u n ik a cj i  w c ie lo n a  z o -  s t a n o w is k o  utrudnioneni j e s z c z e  b y ł o ,  nie od­

d a ł a  jako s e k c y a  do m in is ter s tw a  handlu. N a - ' m o w i a  p r z y c h y ln o ś c i  s w o j e j  zmianom p o l i t y c z -  
ezeln ik iem  tej s e k c y i  m ia n o w a n y  j e s t  pan d e jn y ch  s t o s u n k ó w ,  k tóre o b ie cu ją  z m n ie j s z y ć  o -  
k a lc h b e r g .  G ł ó w n e  re fera ta  z a ła t w i o n e  b ę d ą  b ecn e  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  j tym sp osob em  u to -  
Przez d w ó c h  r a d z c ó w  m in is t e r y a ln y c h , inne p r źez jru ją  d r o g ę  ku lep sze j  p r z y s z ł o ś c i .  W s z e lk i  inny
|,adzcówT sekcyjnych

k r ó l e s t w o  p o l s k i e
W a r s z a w a  1 1 grudnia. W  celu odpowdedze-

wzgląd musi tu ustąpić osiągnięciu tego celu 
Dzieje nieraz już da ły  przykład , że smutne 
z moralnych powodów wypadki stanowiły ko

i r i i p n n i k  n i n n u  ..........  .1  . 1 n « c r / o ć e iHia zamiarom N. M o n a rc h y ,  sz lachta gubernfi nieczny  1 n ieunikniony powrót do Iepszości  
kijowskiej,  podolskiej i w o ły ń s k ie j ,  pobudzona
szlachetnemi chęciami, z ło ży ła  jako ofiarę około 
6* ,0 0 0  rsr. na rzecz urządzonego w Kijowi* 
korpusu kadetów dla 5 0 0  młodzieżj'. Korpus 
lpn otwarty zostanie dnia 1 stycznia 18512.

(U. W .)
NIEMCY.

Berlin  14  grudnia. Wczorajsza G azeta P ru ­
ska, organ ministeryum, po raz pierwszy od wy­
padków 2go grudnia, objawia zdanie swoje o 
kich i stosunkach Francyi do zagranicy. Umie­
szczając o tej kwesty i zdania dzienników ró- 
^flej barwy politycznej, podajemy tu również 
Wzmiankowany a r ty k u ł ,  zwracając mianowicie 
u" a g ę  na jego zakończenie, w którem mowa o 
stanowisku mocarstw europejskich do Francyi,
1 cierpka przymówka M owo-Pruskiej Gazecie.

„Od kilku tygodni, w położeniu Francyi naj­
bardziej naprężonem, nikt niemógł spodziewać 
J*ię spokojnego rozpłynięcia się burzy. Usposo­
bienie umysłów w politycznych sferach, było 
foraz d rażliwsze i groźniejsze, znikła nadzie­
ją wzajemnego ustąpienia i zgody dla dobra 
kraju, a nienawiść stronnictw podniecała coraz 
groźniej ze wszech stron tlące zarzewie zawi- 
spi, zawiści, która również była kładziona na 
kfculę racliunku tych, co po zniesieniu pryw a- 
Itiej własności i wszelkiej formy rządu, obie­
cywali początek nowej i spokojnej ery!

„W Zgromadzeniu narodowem nietylko porzu­
ciło wszelkie polityczne umiarkowanie i oglę­
dność, ale nadto, dotychczasowe oddawna p ra ­
nie w naturę przerosłe podziały na stronnictwa, 
Porzucono częścią dobrowolnie w namiętnj'm za­
pędzie szkodzenia przeciwnikowi, lub mszcze- 
P'3 się na nim, częścią zaś los je  w grymiaśnej 
?&uiowoli pomięszał. Przy niejednej sposobno­
ści, legitMiuści i orleaniści zapominali odwie- 
^-nych swoich niegdyś zasad, aby się oświad­
czyć przeciw L. Napoleonowi, a umiarkowani 
‘ liltra-republikanie, głosowali za synowcem tc- 
Ho, który Żelaznem ramieniem swojem przy­
gniótł olbrzyma pierwszej rew olucji ,  lubo 'ci 
S)nii republikanie dobrze wiedzieli, że syno­
wice wielkiego Napoleoua zbyt pamiętnym jest

„ N ie p o m a łu  p r z e t o  z a d z i w i a ć  musi, jeże l i  s ta  
n o w isk o  to za p o zn a n e m  z o s t a ł o  n a w e t  p r z e z  te  
o rgan a  d z ien n ik arsk ie ,  które z w y k ł y  b y ł y  w y ­
s t ę p o w a ć  jako z w ia s t u n y  i podpory  n a jś c iś l e j ­
s z e g o  k o n s e r w a ty z m u .  S z k a lo w n ic z e  w s p o m n ie ­
nia i p o r ó w n a n ia ,  nam iętne  w y b ry k i p r z e c iw  
w y s ta ją c y m  p o l i ty czn y m  o so b is to śc io m ,  o k tó ­
rych n iepodobna s ą d z i ć  w  tej ch w il i  d o k ła d n ie  
i b e z s t r o n n ie , nie m o g ą  Rnj p o li tyczn ie  ani p a -  
tr y o ty czn ie  p o p ła c a ć .*

Gaz. Mowo pruska  odpowiadając na powyż­
szy artykuł stawia g0 przedewszystkiem jako
dowód niezawisłości sw’ojego zdania. J e s t  to 
niejako avis au lec teu r , który bardzo na rękę 
przypadł temu dziennikowi niekiedy poczyty­
wanemu za bezwarunkowego zwolennika gab i-  .
netu dzisiejszego. „O t y m  a r t y k u l e , mówi G a s J 8'^ do amnestyi. Deputowani Kolb i JVJ 

p ru ska , nic innego powiedzieć niemożnajz Palatynatu wnieśli takowe: pierwszy na

to w Badeńskiem, Wirtembergskiem i Hessyi 
powołano urlopnikow', i kompletują bataliony.

— Na posiedzeniu s ’jmu oldenburgskiego d. 
9  grudnia przyrszło do kwesty! rewizyi konsty­
tueyi. Większość wydziału wniosła: „Sejmpo- 
wszechny zgadza się na przedsiębranie rewi- 
zyri ustawy zasadniczej kraju, zastrzegając so­
bie dalszą uchw ałę co do sposobu i rozmiaru 
takowej.1“ Po imiennem głosow aniu , wmiosek 
len przyjęty został 3 4  przeciw 11 głosami. 
Nazajutrz rozpoczną się w łaśc iw e debata nad 
rew iz ją .

— Gaz. Pruska  pisze z Frankfurtu, że wieść 
się rozchodzi, jakoby senat zamierzył oktrojo- 
wać konstytucję dla wolnego miasta, która już 
właśnie drukuje się.

\ow o

dwa razy jes t  liczniejszej aniżeli przed 1848  
rokicin.

- Biegli wydziału drukowego w Zgroma­
dzeniu rozpoczęli w d. 8  grudnia narady sw o­
je. Na tern posiedzeniu zajmowano się naprzód 
rozpoznaniem prawodawstwa drukowego Z w ią z ­
ku i państw pojedynczych, tudzież przygotowa 
niami do wniosków.

— W dniu 10  grudnia Izba niższa bawarska 
zajmowała się dwoma wnioskami odnoszącemi

Meuth 
nie-

i zawyrokują odesłanie obwinionych przed sądy 
wojenne pierwszej dywizyi, lub też ich uwolnie­
nie jeżeli się tak okaże.

Art. IV. Z a  wezwaniem jen. Bertranda zbiorą 
się w pałacu sprawiedliwości komisye wojskowe 
instrukcyjne, uorganizowane obecnym dekretem.

Minister wojny i kanclerz obowiązani s ą ,  o 
ile ich to dotyczy', do wykonania niniejszego 
dekretu.

Działo się w Elizeum narodowem dnia 9go 
grudnia 1 851 . ____

Na wniosek ministra s. w. Prezydent Rzeczy­
pospolitej dekretami z d. 9  i 1 0  grudnia o g ł o ­
sił departament*: Basses A lpes, G ers ,  Var, du 
Lot, i Lot et Garonne w stanie oblężenia.

jak ty lko ż e  d a ł  na s i e b ie  d łu g o  c z e k a ć .*  IJa J o g r a n i c z o n ą ,  drugi r,a o g r a n ic z o n ą  a m n estyę  
Jej z a ś  m ó w i:  „C o d 0 r z e c z y  sam ej Gaz. p r u - ^ y d z i a ł  w n i ó s ł  z a  odrz

M o je g o  im ien ia ,  a b y  m ó g ł  b y ć  s z c z e r y m  <!<•-

s t r a t ą .
„W  całem postępowaniu Zgromadzenia naro- 

W e g o ,  występowała jedna sprzeczność po 
drugiej.'Kiedy szło o pozyskanie napow'rót s t ra ­
tn e g o  zaufania ludu, co jeszcze ważniejszem 
*»yło dla Zgromadzenia pozbawionego wszelkie­
mu wojskowego punktu oparcia, aniżeli dla pre­
zydenta, takowe odrzuciło wniosek za przy­
wróceniem prawa powszechnego głosowania, 
ferawa wielkie wprawdzie w sobie mieszczą­
cego niebezpieczeństwa, które wszakże w ów- 
[*esnych okolicznościach i na chwilę przyjętem 
J’ć musiało jako z łe  konieczne. Gdy przy 

Wzrastającej coraz obawie gwałtownego starcia 
ślę sprzecznych interesów, poczytano w pływ  
[eprezentacyi narodu na si łę  zbrojną za rzecz 
Unieczną, toz samo Zgromadzenie odrzuciło 

Wniosek kwestorów, i nawet nie zamierzyło po­
baw ić się w przyzwoitym stanie obrony. p Q_ 
Wlawszy dziś dokładnie stosunek prezydenta do 
Wfmii podobny zamiar Zgromadzenia narodowe­
mu zapewne nie byłby się u d a ł ,  i nic też nie 
S ien i ł ,  i niczemu nie byłby przeszkodził. Ale 
^gromadzenie byłoby nie znikło, słusznym o- 
^rczone zarzutem niedbalstwa i_ bezwładności, 

^adko w tak wysokim stopniu zjawiającym się. 
„Od chwili powtórnego otwarcia Zgromadze-

- .. — rzeczy - . ,
ska  dajtf naprzód tak nazwane opowiadanie hi- 
storyczne, którego jedyną zas ługą ,  że go czy­
telnik nie zrozumie. Czyni ona wyrzuty Z g ro ­
madzeniu, że mu zbyw ało  r.a zgodzie; a czyż 
teraz F ra n c ja  jes t  zgodną?* i w tym dalej to­
nie rozbiera ten dziennik całe  rozumowanie g a-  
zety minisleryalnej.

YV wczorajszym przeglądzie Czasu  by ła  
wzmianka o wyrażeniu się p. Manteuffla w  kwe- 
styi wolno-handlowej. Powody i szczegóły te­
go są następujące: W końcu listopada odbyło 
się w Koslin jeneralne Zgromadzenie pomorskie­
go towarzy stwa ekonomicznego, na którem prze­
wodniczący zd a w a ł  spraw ę ze skutku deputa- 
cyi wysłanej do Berlina w sprawie ce ł  i han­
dlu. Minister-prezydent p rzy ją ł  by ł deputacyą 
i wysłuchał,  kiedy się użalała , iż zasady sy­
stemu panującego w P.usiech od r. 1 8 1 8  pod 
względem handlu i ce ł  nie bywają wykonywa- 
ne, że się coraz bardziej kraj oddala od za sa ­
dy wolnego handlu i przechodzi zwolna w sy­
stem ce ł  opiekuńczych. Należy przeto wrócić się 
do systemu i tary fy z r. 1 8 1 8 .  Na to oświadczył 
minister, że co do zasady rząd nie ze rw ał  wcale 
z systemem wolno-handlowym i w reprezentan­
tach tycli in t e r e s ó w  w id z i  s p r z y m ie r z e ń c ó w  swo

uceniem obu, albowiem 
mięszar.oby się w prawa ułaskawiania p rzys łu ­
gujące tylko koronie, i że 12 tylko osób są do 
zawyrokowania. Kolb u trzym yw ał, że jeszcze 
przeszło 2 1 3  osób skazanych zaocznie, ulegnie 
procedurze sądowej jeźli się stawi. Sąd krymi­
nalny Palatynatu skazał 3 3 3  osób; Prelt, Boye, 
Reinhart, książę Wailerstein i proboszcz Tafel 
popierają wniosek Kolba. Tafel porównał sąd 
z Piłatem umywającym ręce , a potępiającym 
w imieniu praw a pisanego. Wspominano o ze­
mście politycznej itp., ale większość odrzuciła 
wnioski, a minister Ringelmann oznajm ił ,  iż 
sądom przysięgłych odjęte będą sprawy poli­
tyczne.

— Redaktor wychodzącej w Innsprucku Ga 
zety Tyrolskiej Felicvan Rauch, skazanv zoelicyan Rauch, skazany zo 
s ta ł  za napaści przeciw instytucyi sądów przy­
sięgłych w Bawaryi na 3 6  tal. kary'pieniężnej 
i 4 5  dni aresztu, tudzież gazeta jego w B aw a­
ryi zakazana. Oczywiście, że p. Hauch nie sta­
wi się dla odsiedzenia wieży i zapłacenia grzy- 
wien.

H a n o w e r  1 1  grudnia. Klęski parlamentarne 
gabinetu pomnażają się codziennie. Izba niższa 
odrzuciła wczoraj pojedyncze paragrafy projektu
r z ą d o w e g o  o reform ie  s ą d o w n ic t w a  a c a ł o ś ć  
p r a w ie  je d n o z g o d n ie  o d r z u c i ła .  I z b a  w y ż s z ai • • i ■ . , IJI a III it. UIIUAJ* Itl l  llltj OUI n U v l l

ich przypuściwszy, ze chorągiew w o l n e g o ^  pr./yiąt a przedstawienia ministeryalnego
w zg lęd e i  administracyjnych reform. Gabinet 
w piśmie swojem wykazyw a ł  nieprzełomne prze­
szkody w przeprowadzeniu tych reform. Izba 
większością 2/3 uznała ważność podobnych re

Na wniosek ministra sprawiedliwości P rezy ­
dent Rzeczypospolitej zaw iesił  wszystkie spra­
wy ze spornego tłómaczania litery prawa wy­
nikające, których dotychczasowym sędzią była  
Rada 8 tanu , az do dalszego uorganizowania

M onitor zamieszcza w części urzędowej wiele 
nowych nominacyj w sądownictwie, a nadto: 

sędziów pokoju, 1 4  podprefektów, ogłasza 
estytucyą 5 podprefektów i nominacją bardzo 

w 'i'!1.1 kawalerów i oficerów legii honorowej.
Minister sp raw  wewnętrznych p rz e s ła ł  na­

stępny okolntk prefektom:
Paryż 1 0  grudnia 1 8 5 1 .  Panie prefekcie! 

Przebyłeś kilka dni twardej próby, w ytrzyma­
łe ś  w r. 18 5 1  wojnę socyalną, która miała 
wybuchnąć w' 1 8 5 2 .  Musiałeś j ą  poznać po jej 
g łównych cechach po pożarze, grabieży i za­
bójstwach. Jeżeliś zatryumfował nad nieprzy­
jaciółmi społeczeństw a, to dla tego; iż złapani 
zostali niespodzianie i że ciebie popierali w szy­
scy ludzie uczciwi. Chciej mi przesłać  szczegó­
łow y raport o faktach i postępowaniu ludzi. J e ­
żeli w tej uroczystej walce, która miała wyro­
kować o losie F rancy i,  niektórzy urzędnicy o- 
kazali się słabymi, donieś mi o nich a zostaną 
natychmiast skasowani. Uwdadom mię także o 
tych, którzj' odważnie dopełnili sw’ego obowią­
zku, abym się za nimi mógł odwołać do wdzię­
czności Francyi, i do łaskawości p. prezyden­
ta Rzpltej.

Chciej pan przyjąć etc.
Minister s. w. de M o r n y.

którąby wszystkie inne znikać musiały. Układy 
zaw arte muszą być szanowane. Przy  przerabia­
niu taryfy celnej zaczerpnie się również opinii 
właścicieli ziemskich. Gdy wszakże ostatnie tou i u o v i v i t i i  a u  i t n n u  i i .  i i  y u o i a u i u ;  l i i  n «, , > , • i ,  ,  ,  *

przyrzeczenie ministra nie sprawdziło  się, uda-i Vrm \  .a ^ osc *c J zaprowadzenia i domagała 
ł a  się deputacya powtórnie do stolicy, aby mul ■ PosPl.pf takienn Izbami gabinet oczy-
przypomnieć. Przy tej sposobności minister-pre-!^!f_l -5i SI-l u rzym ac . nie. |n°ze ,  a w' obecnych 
zydent wyraźniej jeszcze niż przedtem oznaj­
m ił, że zamiarem było jego zastosować w kra­
ju zasadę wolności handlowej; jes t  to tern w a -

stósunkach parlamentarskiego żywota wr Euro­
pie, nie gabinet, ale Izby ustąpią.

Dziś wniosek Lehzena w  Iżbie niższej byłż n ie j s z e  ze w z g lę d u  na H a n o w e r ,  i w tym d u - , . . . , , , .  rń ' • *

cl.u nastap i rewizya taryfy. A lb o  z a s a d a  p r z e - |  j iK 0 " ^ P ^ e m  w c z o r a j s z y c h  debato  w . Treść 
p r o w a d z o n ą  z o s t a n ie ,  albo z m i a n a  o s ó b  n a s t ą p i , ^ "  jes t  : Siany m niem ają ż e  m ięd z y  rzą -

- ‘ i dozwolił d eputacy  i nie "'emi ^mowione zasady i prawa tyczą-oświadczył minister

h a n d lo w ej  b ę d z ie  z a w s z e  f a ł s z y w e .
przeciw wykonaniu orgarii 

zacyi; aby sądownictwo i administrację rozłą

cnika na konferencje do Wiednia i zwraca u- 
wagę na to, iż Prusy same jedne może pozo

ł )  z w y c i ę s t w o  nie mogło b y ć  wątpliwe.
j, Gdyby Zgromadzenie narodowe było działa- 

w duchu prawdziwej reprezentacyi ludu, 
)r*vt.łumiło szk od lw e ży w io ły  w w łasnem swem

h*7diGa%etr r ° , c* r k t  or^ nh a n d lo w y m  la b r y k a n t o w i  k u p c ó w  sz lą sk ic h  p r z e - ^ n u g ł o ś n i e  
m a w ia  n ie p r z e r w a n ie  z a  w y s ła n i e m  p e łn o m o  1

F R A N C Y A .
P a r y j  1 1  grudnia . D z is ia j  o g ło s z o n o  n a s tę

"(ich n ie k o r z y ś ć  w y p a ś ć  musi. G d y ’ n a s t ę p n i e  pne r ° z P « rzą d z en ia  i o d e z w y :
-  „ . „ . . u  ................  i yv  imieniu narodu tra n c u zk ie g o

Prezydent Rzeczypospolitej 
_ o p o z y c y ę  z a r a z  z  g ó r y  w n ie ś ć  . w s z y  na dekret  z d. 2  grud n ia  1851

w  ob ó z  n ie p r z y ja c ie l sk i .  l i  °8 ^ a s z a  p ie r w s z ą  d y w i z y ą  w  sta n ie  oblę

. Dzienniki deparlamentowe ogłaszaja  następu­
jące depesze telegraficzne. Minister spraw  w e­
wnętrznych do prefektów. Paryż  5 grudnia 6  ł/2 
wieczorem. W ydaj jak  najsurowsze rozkazy, 
aby naczelnicy ostatniej lewej i socyalistyczńi, 
którzy  by ch c ie l i  u c ie k a ć  z  F r a n c y i  po  klęsce 
od n ies ion ej  w P aryżu , zostali aresztowani.

Minister wojny do jenerałów komendantów 
dywizyi wojskowych. „W  skutek silnej repressvi 
ustała zbrojna insurekcja w Paryżu. Podobna 
energia te same skutki wszędzie wyw oła . Ban­
dy roznoszące rabunek, zgw ałcenia i pożary, 
stawiają się po za prawem. Z  niemi się nie 
parlamentuje ani ich się nie w zy w a,  ale się na 
nich uderza i rozprasza. Ktokolwiek się opierał 
ma być rozstrzelany w imieniu społeczeństwa 
broniącego się prawnie.

[in narodowego, wisiała nad F ran c ją  chmura staną wyj ący;nem stanowisku które na
S  musi! Gdy naslępnie-

5 t a -

zenia
lnow i:

„ o i r d ó  w v n a d k i  2  r r r i id n i '« V “.v  io m e  u w g o  ju k  w ą i p n w o s c i .  ł i a n o w e i  , v - ' e 1! j — “ ■••j j nl'   -------*  .  t  - ~
bv°8.cią ^ auSS’ " thv teczne  ^ ’ .wprawdzie będzie w Wiedniu reprezentowany d> ^ l(,,)0^  obwinionych o te fakta, należy do

niepodobne > - • j j,.7f 0 uprzedziło o urzędnik wszakże w ysłać  się tam mający jest , Vvojskowego.
, Gdyby Zgrom, naród, b j ło  pr ;cd8,J« Prę . najgorliwszych obrońców traktatu w rz e -1 A r - 11 Dla ułatwienia dochodzenia ustana-

^ e n t a  co przy spokojne® jego oc^ , «  u Jsni ,w.a,ą Slę p0(1 kierunkiem je n. Bertrand zostają-
, Pewnością da się przypuścić, naowczas w zią- B . . 'cego w służbie piechoty i zawiadującego po-

z jednej strony usposobienie ^ ^  Wiedniu tak to w an ą  będzie na kongresie borem w „ . S e r y u m  wojny, cztery ko-
Jmissye wojskowe, z których każda liczyć m 

F rank- tr/' l Ch f/ ' ft»»k0w a między nimi jednego oficera

^ d e k  doznałyby głębszych i zapewne ..mej ■ „zgromadzenie » w .^ - o w e  pos.anowiło j ^ ko. Pr ' ^ S n u j e  Członków tych ko­
ch a ją cy ch  wstrzaśnień. Nigdyby bowiem zgro- * « ą d  angielski, aby tenże przedsię- mi • " W  *
Rdzenie naród, nie zdołało pohamować massy ^ ^ ^ o d k l s5apob,egawCze przeciw pol.tycz- Art< m  Komissye wojskowe w ten sposób
^t&wić czoło niebezpieczeństwu, jakiemi gro-   y zcom bawiącym w Anglii. postanowione przystąpią bądźto same przez się,

całej Europie, uchylona teraz ustawa z d. W państwach niemieckich bliższych g ra -b ą d ź to  za posrednictwem komissyj inkwizycyj- 
listop. 1 8 4 8  r. mcy francuskiej uzbrajania trwają. Nie tylko nych do wszystkich aktów do śledztwa niezbę- od poniedziałku" zachęcano go "do '
„Rządy konserwatywne stałego lądu , które twierdze otrzymały wzmocnione załogi,  ale nad- dnych, ocenią zarzuty wynikające z procedury Anglii. P. Thiers odmówił. W e środę p0 połu°

Pisze Bulletin  de Paris: „Prezydent i mini­
strowie są niezmordowani. M onitor codzień o- 
g łasza  nowe dek re ta , wkrótce ogłoszone będą 
ostatecznie nazw-iska komisyi doradczej. Rada 
stanu uorganizowana na podstawach poważnych 
' 11') ecJ5nych, urzędować będzie w kró tce :  na- 
koniec jezli nas dobrze zainformowano Rada  
?oyzsza pięciu jenerałów  pomagać będzie na­
czelnikowi państw a w dokonaniu jego opatrznej 
missyi.“

W  rzeczy samej Buletin  de Paris się nie myli 
Prezydent i ministerowie okazują się niezmor­
dowani. Czytamy codzień nowe dekre ta ,  nowe 
ogłoszenia Departamentów w stanie oblężenia. 
J ak  się zdaje są w Elizeum dw a prądy ź sobą 
sprzeczne, jeden popycha prezydenta* do suro­
wości i despotyzmu niesłychanego, drugi łago ­
dniejszy nakłania go do zgody. Jene ra ł  S. A r -  
naud stoi na czele pierw szych, pan de Morny 
z doradcami cywilnemi na czele drugich. Temu 
to ostatniemu p. Thiers zawdzięcza uwolnienie 
a pierwszemu wygnanie. Skoro p. Thiers wró­
cił  z więzienia do domu zaraz nazajutrz 2 5 0 0  
osób zostawiło u niego bilety lub wpisaj>0 8|-g 
książki. B yła  to owacy*, którą Elizeum bole­
śnie uczuło. Constitutionnel W ybrał się z nie­
wczesnym żartem, jakoby p an Thiers z wielo­
mówstwa zachorował na g ard ło  i jakoby chciał 
wyjechać do M'l’och. P . Thiers odpisał, żąda­
jąc, aby mu me poddawano myśli ucieczki, któ­
rej niema. W skutek teg0 deliberowano na ra ­
dzie ministrów', czyli mu nakazać wyjechać lub 
nie C. co utrzymywali zdanie pierwsze, tw ier- 
dzih, z e p .  Ihiers, gdziekolwiek przyjdzie bę­
dzie dobrze przyjęty  i że może w płynąć szko-
dliwie na usposobienie zagraniczne gabinetów. 
Drudzy mniemali, że w z ię to ś ć  p. Thiersa i jeg o  
zręczność niebezpieczniejsze są  w kraju, niźli 
za granicą. W  końcu zadecydowano wygnanie 
chciano jednakże w p r z ó d ,  aby sam w yjechał i
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dniu
S. George 
dżiny 
cliać

J e s t e ś m y  bez  w iadom ośc i  z Torunia  co do stanu w o d y  i 
e s z ł e g o  "a w ody pruskie .  

zam ian .  Londyn 3  mies .  2 0 3 Ams t e rdam 103.  
45.  W a r s z a w a  8 dni 9 5 ' / ,  do 98.

M a k o w s k i .  K e n d z i o r  &  C.

mego środka postanowiono s i |  chwycić w z g lę -  8 3 ;  z ty c h  g g j g  g & p i g r Ó W  p u b l i C Z B J C h  1 p i ^ d ł y
dem jenerałów  Cavaignaca, Changarniera i >n" 
nvch trzymanych dotychczas w  Ham, kt«ryc i 
udecydowano wyprawić za granicę albo do .a .ono por, jj (obi 
meryKi. P . w b j 5 « . .  im, >-c jrf-eli « rof» d.  p - y l  * m ,  . „ I
Francyi będą deportowani do C a j e n n y .  Ą a i l e n  osób w sp a rty ch  w

to iż do Fran-z nich nie chciał sic podpisać aa . . .
cyi nic wróci. Jen. Cavaignac n:lP's^. /j 'Vl ẑi('n,a 
do swej narzeczonej następny bi e • „ ani. do­
piero co mnie a r e s z t o w a n o  ; pierwsza moja mysiU . L I  U  I I K I I L  u i  ■■ .  .  .  .  -

była  o tobie. Próby, k'ore będę musiał w y-
J . . .  I :  „. i  nr mr i  n o  ł t m n  n in  U.»_

na koszt  ks ięcia N o m e s t n ik a  osób JO, d!a k tó ry ch  sp o r zą ­
dzono porcvi (o b ia d ó w )  1290.  Zupy rumfordzkiój rozdano

dla osób 101  dziennic . Ogóln a zatem liczba ^
z. m. w y n o s i  11 1 3 .  j l - p r o o .  SD'/“. -  M etaliki s  c iągu .  c 1889  r. na 2 5 0  2 8 0 . -

-  12go  grudnia  znakom ity  nasz  autor J. I. K r a s z e w s k i  1 2 , " “  ^  J*  c f %  “ pM" V *  r i i * .  ' l 5 1 0
o p u śc i ł  W a r s z a w ę ,  udajao się  do R om a n o w a  dla o d w le d z e m a .p 0 £* C7j.a 7 r> j S 5 l  lit. A.  9 l 8/ g.   B. 102.
o jc a  sw o j eg o ,  a następnie do dóbr s w o ich  Hubina. j t ^ u r s  k r a k o w s k i  z dnia 13  grudnia. B anknoty  8 5 ' / , .  Pru-

D onieś l iśm y  j u ż  , ż e  p r e z y d e n t  R zecz yp osp o l i te j  f r a n -  kurant 106.  —  I m p w y a ły  ros .  34  gr .  18 .  Kuble are-

cuzkie j ś w ie ż y m  dekretem ro zk a z a ł ,  aby Panteon d a w n y  k o -  brnę 1 0 0 - -  Du„ 84 >L°~

trzymać nie obala mej odw agi,  ale boję się ł ą ­
czyć  losu twego z moim Zwracam ci s ło w o ,c z y c -------
ale cóżUolwiek nastąp mozesz zawsze liczyć
na moje poświęcenie i przywiązanie, któremu 
nigdy nie uchybię. “ — Panna Oilier odpowie­
d z ia ła  wyjeżdżając razem z rodzicami do Ham.

—■ Dzienniki L e Siecle  i C harivari pojawiły  
się dzisiaj. Le Pays, już się nawrócił do Lu­
dwika Napoleona i cieszy s ię ,  że on zbaw ił  
Francva od socyalizmu. Jak wiadomo od dnia 
2  grudnia, bióra X a tio n a la  b y ły  obsadzone  
wojskiem, wczoraj ustąpiła zandarmerya, lecz 
współcześn ie  aresztowano zeecrów tego dzien­
nika przez podejrzenie, że mimo dozoru żan­
darmów składali tajemnie w biór/.e N ationala  
odezw y antybonapartystowskie. Dzisiaj miała 
być audyeneya, która'miała rostrzygnąć o skar­
dze akcyonaryiiszów P ressy  na p. Girardina,

7i wydawnictwem dziennika.wstrzymującego się
Prz. d a u d i e n e y a  P . Dony żerant otrzymał dekret 
zaw ieszający  P ressę  datowany z d. 2  grudnia 
D ebaty  aż‘ do 2 1  grudnia nie dadzą znaku re- 
dakcyi.

—  W  sobotę ma się zebrać po raz pierwszy  
komisya doradcza, lecz nietyle dla rozpoczęcia  
prac ile dla obliczenia się. Członkowie, którzy 
nie przyjmują tej godności, uciekają się w  bra­
ku wolnego ogłoszenia do rozlicznych sposobów

ś e i ó ł  ś. G en ow efy  patronki P a r j ź a ,  w r ó co n y  z o s t a ł  k a t o ­
lickiemu obrządkowi.  K o ś c ió ł  ter. z o s t a ł  zam ieniony w  P an­
teon r. 1*91.  j e s t  temu przeto l i t  (sześćdziesiąt.

Bu.lowe tej ś w ią ty n i  rozpoczęto  w  1757 w e d łu g  rysunku i 
pod p rz ew od nic tw em  J.  G. Souff lot . Prace  p r z y g o to w a w c z e  
lłu°*o t r w a ł y ,  dopiero C w rześn ia  1781 Ludwik X V  p o ło ż y ł  

solennie  kamień w ę g ie ln y  jednej  z kolumn gmachu. A rch i­
tekt ,  oby królowi i publiczności dać w y o b r a ż en ie ,  jak i  n.ieć 
be Izie k s z t a ł t  p r z y s z ł y  budynek,  n a k a z a ł  w y s t a w ić  r u s z to ­
wanie  p łó tnem p r z y k r y te ,  na którćm w y m a lo w a n o  przednią  
f a c ja t ę .  Plan św ią ty n i  j e s t  k rzy ż  g reck i ,  z ło ż o n y  z czterech  
naw s ch o d ą cy ch  s ic  w ś ro d k u ,  gdzie  j e s t  kop uła .  B y ło  
w  projekcie  a r ch i te k ta ,  aby n a w y  te równej b y ł y  d ługośc i ,  
lecz  warunki obrządku z m u s i ły  go do p rzed łu żen ia  n a w y  
w ejśc ia  i n a w y  chórow ej .  G łó w n a  fo c y a ta ,  p yszn a  bogactw y  
a rch itek tu ry ,  naś ladow aną  j e s t  z Panteonu r zym sk iego .  Ma 
s z e ś ć  kolumn na przedzie,  a d w a d ze śc ia  dwie  w ogóle ,  z k tó­
rych  ośm naście  ca łk iem  od o s o b n io n y c h , resz ta  s ą  z sobą  

połączone .
Po śmierc i M irabeau,  Z grom adzen ie  narodowe dekretem  

z 4go  kwietn ia  1791 zm ien i ło  przeznaczenie  tego  budynku i 
p r z ez n a cz y ło  go na grób dla F r a n c u z ó w ,  s ł a w n y c h  przez  
ta lentu ,  enotj' i u s łu g i  dla o jc z y z n y  p o łożon e .  A dm io is tra -  
torow ie  departamentu p a rysk ie go  polecili  p. Ant. Quatremcre  
zarządzenie  zmian potrzebnych,  aby k o ś c ió ł  w Panteon prze­
robić. W s z y s t k i e  oznaki cechu jące  c h r zc śc in n sk ą  bazylikę,  
zastąpiono godłam i w o ln ośc i  i rzeczyposp olite j .  Na g łó w n y m  
g z y m s ie  um ieszczono  napis bronzow em i c z c io n k a m i: W ielk im

P ols ,  b e z  kupon. 9 9 'A-— L is ty  zast .  ga l ic .  ż ąd ają  8 4 '/2 
daja 8 4 . —  Cw ano,  s tare 105 ' / ,  nottre 1 0 6 % .

K u r s  I w o a v s t k i  z d. 9 grudnia.  Dukat kolcu.  5 z ł r .  5 0  kr 
— Dukat c e s .  5  z i r - 57 kr.. — P ó ł im p e r y a ł  ro sy j sk ie  
10  z ł r .  15 t.r. — Rubel m s y js k i  1 z ł r .  59  kr. —  Talar  
pruski  1 z łr .  5 4  kr. — Polski kurant i p ieo ioz ło t .  1 z łr  
2 9  kr .— Galic . I'5t.v *»»‘awne za 10 0  z ł r . ‘8 0  z łr .  58  kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  * dmw 13go grudnia — Metal ik. 9 2 ' / , .  — 
N o w a  p o ż y c z k a  8 1 ' s - — A keye  Banku w ied en s .  1208 .  — 
A k c y e  Kolei Żelazn. 151.  — Ąg ;0 0(! Ep0 ta 3 2 % ,  od arc-

b?’a  26  7a. , ji • i o
K u r s  w r o r l a W H k *  * d“ ,a £ rU‘l«ia. Banknoty  a-j stryacku  

bank. bi lety  9 4 '/4. —  L is ty  zast .  Król. P o K  
i U ......................now e i dawBC 

s z lą s .  7 6 ' / ,
9 4 ' - A kcye  Kolei że laza .  Krak. -  górno-

S M E s a s

[5 1 0 ] E dy k t ( I - 3 )

Meldunki te obejm ować  p ow in ny:
a )  powin nośoi za w ynagrodzen iem  z fu nduszów  krajow ych  

znie sione  z takich gruntów, które  w e d łu g  § §  16 i 
n a j w y ż s z e g o  patentu z d n ia  12  m arca 1851,  ja k o  w ł o -  i 
śc iań sk ie  oznaczono ,  je ż e l i  ta k o w e  powinnośc i  nie 
z a w a r te  w tabelach roku 184 8  i 1849 urzeduw nie  spo~ 
rządzi n ych  ;

b)  z a s p l a t i j  zniesione  powinnośc i ,  które w y n ik a ją  z pra" 
w  a dz ics ięc innego  , i z um ów em fiteutycznyoh albo o 
p od z ia ł  w ł a s n o ś c i  z a w a r ty ch .

Pow in nośc i  do a )  w przec iągu 6 tygodni ,  pow innośc i  do 
b} w c i ą g u  3 ch m ies ieoy ,  l i c z o n y c h  od dnia trzec iego  ogłoszc-*  
nia edyktu n in ie jszego  w urzęd ow ym  dzienniku,  g a z e i y  Iwo*  
w sk ie j  i krak ow sk ie j ,  podać na leży  podpisanemu K om isarzo ­
wi M inis terstwa.

T erm in ów  ty c h  trzy m a ć  s ię  n a le ż y  tera ś c iś le j ,  ile  że  k a ­
żdy  spóźniony  meldunek ty lk o  na koszt  o p ie s za łeg o  u p raw ­
nionego za  za l iczeniem  poprzedniem fo r s zu su  na pokrycie  
tego  kosz tu  dopiero pod rozpoznanie  w z ię tym  zostanie .

K o m is ja  m in isterya lna  ma z r e s z t ą  prawo, po upłynieniu  
terminów p o w y ż s z y c h ,  tak na zadanie  w ie rz y c ie la  h ip otecz ­
nego,  jak o  też  z m ocy urzędu, n ak azać  u ło że n ie  meldunków  
kosz tem  uprawnionych i w z ią ś ć  j e  pod d z ia łan ie .

Meldunki n ie formalnie  u łożone ,  zw róconem i bedą pod awcy  | 
na kosz t  j e g o  dla przerobien ia ,  z naznaczen iem  krótk iego  do 
tego terminu.

W y k a z y  z a l e g ły c h  powin ności w ło ś c ia ń sk ic h  za c z a s ' o d  1 
lipca 18-47 do 15 ninja 1S48,  pod ług  przepisu instrukcyi  spo­
rządzone,  m ogą  być podane rlbo w r a z  z meldunkami nam ie-  r 
nionych powinnośc i ,  albo za  przybyc iem  Komisy i powiatoweji  
tejże  przedłożone.

I n stru k c je ,  z g ło s z e ń  i potrzebnych do te jże  druków dost c 
można w urzędach pod atkow ych  za o p ła tą  cen ustanow io -  
ny eh.

Dodaje  s ie  tu j e s z c z e ,  że  nin iejszo  w e zw a n ie  nie dotyczy ! 
w yk u p n ych  niezm iennych dani n ,  któ c k o ś c o ł y ,  plebanie* 
s z k o ł y  i inne gminne z a k ła d y  pob iera ją ,  pon iew aż do w s ­
kazan ia  tych  n a leźytośc i  osobne uwiadomienie  nastąpi.

Kraków dnia 1 lis topada 1851 r.
C. k. Komisarz m in isterya lny  i P r czy d u ją cy  w K o m isy 1 

m inisteryaln ej  Indomnizacyjnćj H itzgern .

I  lak p, iFeUirnot rozrzucił k a r ł y  w izytow e zd«-|mę» 0OT w r fc ię c s n a  o j c z y z n a  ( a a x  gi-ands 1*0 mnie la  p a tne  

pi-*- m : M. Tieuynot n ien a le iacy do K om isy i reconn a iseantc) .
Doradczej. P. Jiizcf Pcrier z ołówkiem w ręku 
chodzi po Paryżu i wykreśla siebie ze w szy s t­
kich ogłoszeń. Kiedy go raz spotkał polieyant 
na uczynku, odpowiedział mu flegmatycznie: 
.Biorę m o j e  nazwisko gdziekolwiek je znajdu-„...orę mu]
ję.“ P. Ilouliere zosta ł  usunięty za to, iż pu­
blicznie ganił  udział armii w  zamachu stanu. 
Książe de Broglie nie wychodzi z domu; kiedy 
go odw iedził  jeden Bonaparlysta, odpowie­
dział mu, „ja  mam pedogrę, bo dzisiaj trzeba 
mifć albo pedogrę albo siedzieć w więzieniu.“
P .  D u p i n  m n ó s t w o  o t r z y m a ł  w y r z u t ó w  t o  iy.
nie dość energicznie dopełn ił  obowiązkow pre 
z es a Izby i prokuratora sądu kasacyjnego; tłu 
niaczy s i ę ,  że teraz novus rerum  n ascitu r ordo. 
N apisa ł on wprawdzie protokół z wypędzenia  
go z Izby , ale go tylko sekretarz podpisał. 
W spółcześn ie  p. Yalette reprezentant w y s z e d ł ­
szy  z Izby, rzek ł do oficera: „Powinieneś mię 
pan aresztować z dwóch pow odów , raz że je­
stem reprezentantem, powtóre, iż jestem profe­
sorem prawa.“

T U  U O Y A .
Ostatnie wiadomości z Konstantynopola pot 

datą 2 5  listopada nie przyniosły nic nowego 
w  kwestyi m iejsc św iętych. Minister francuzki 
miał w wilią konferencyą z A h -P s s z ą ;  wypa­
dek jej całkiem na położenie obecne sprawy
nie w p ły n ą ł .

Sułtan w y d a ł  firman, w ed ług  ktorego chrze- 
ścianie protestanccy w Turcyi z uwagi, iż nie 
mają ani prymasa ani patryarchy, podzieleni zo­
staną na gminy, z nich każda wybierze rodzaj 
rady municypalnej z attrybucyami trzymania re­
gestrów stanu cywilnego i znoszenia się wprost 
ze zwierzchnością policy: tureckiej.

Je™  W y s o k o ś ć  rozporządziła, aby książki i 
manuskryptu biblioteki skarbu cesarskiego, do 
widzenia których ■ » «  n ^ =
czonv. — niosły  tera >5 , 5.
przenoszenia ich w sze lako , uczonym r»J«wyjn 
i zagranicznym. W  liczbie tych ksi - e / v ^ach 
pisów znajduje się wiele bardzo j e -> 
europejskich zabranych przez Solimana i.  *-
nym miastom węgierskim a z w ła sz c z a  u< 
w  1 5 2 9  roku.

Ro<:u 1791 iiznaao Mirabeau g o d n y m ,  aby z ło ż o n y  b y ł  
iv Panteonie . N astęp n ego  roku przyzn ano  honor  ten W o l t e ­
rowi i Ru-semu. W  17 9 3  z w ło k i  Marata w nies iono  do P a n ­
teonu ,  a w ynies iono  c ia ło  Mirabeau; z a ś  po 9 termidorze  

1794 porwano  
w kloakę Montm artre

Konwent w 1795 w y d a ł  de k r e t ,  w e d fu g  którego  nikt nic M in is terstw a z dnia 15 marca 1851 r. 1 

m ó g ł  dostąpić honoru bycia  z ło ż o n y m  w  Panteonie  dopiero

N a jw y z s z v m  patentem z d n ia  12  marca 1851 r. us ta n o w io ­
no z a s a d y ,  w e d łu g  których  zniesienie  c ię żarów  gruntowych  
w okręgu b y łe g o  w o ln eg o  m iasta  Krakowa w yk on ać  s ię  ma. 
a rozporządzenie  W y s o k i e g o  M in is terstw a z dnia 15 marca 
1*51 r. L. S27G/ i59 oaw iern  da lsze  postanowienia,  w jaki spo ­
sób to w y k o n a n ie  na w sk a za n y ch  zasadach rzec zo n e g o  pa­

na do tego w yznaczon e  uskutecznić  s iętentu przez  
winno

o rg an

P o d łu g  tych postanow ień  uprawnieni pretensyc  sw oje  do 
w y n a g ro d zen ia  z g ło s i ć  m ają  w  k s z ta łc ie  w y k a z ó w  (m eld un-

N. 4 9 0

i  n i e r a t y .  
Obwieszczenie Konkursowe. C509)

k ń w j  jeżel i ta k o w e  nie ty c z ą  powin ności z gruntów s ta r o -  
grom adzkich  . k tóre  już  s ą  z a w a rte  w tabelach powinnośc i  
w ł o ś c i a ń s k i c h  w roku 1 8 4 8  i 1849  urzędownie  sporząd zo-

" ' w s z c l k i e  zatem osob y  duchowne i ś w iec k ie ,  korpnraoye i 
f u n d a c je ,  mające w W ielk ie in  K sięstw ie  Krakowskićm  prn- 
,vo Jo w j m a g a n ia  powin ności,  które za  w ynogrodzen iem  lub

R ada Ogólna T ow arzystw a  Dobroczynności.
U z n a w s z y  u c h w a łą  s w ą  na dniu 3 0  lis topada r. b. do N’ 

4 9 0  s apndłą ,  potr /ebe  o g ło s z e n i a  konkursu na posadę z a s tę p ­
c y  sek re tar za  przy s w y m  s k ła d z ie  na c za s  do ogólnych  
w yb orów ,  ta k o w y  nin ie jszem do publicznej podaje wiadomości-

Do posady tej,  p r z y w ią za n ą  j e s t  etatem, p en sya  roczn i  
w k w i c i e  z ip .  8 0 0  i z ip .  2 0 0  na potrzeby k a n c e la r y j n e - -  
bez pom ieszkania .

U b iega jący  sie  o tak ową,  obok ś w ia d ectw  ukończenia  nauk 
teore ty czn y ch ,  winni s ą  z ł o ż y ć  ś w ia d e c t w a  i  prrktycznego  
przy w ła d z a c h  w  tym kraju usposobienia  i dobrej konduity*

s p ła tą  zn ie - ion o ,  w z y w a  s ie  nin ie jszem, aby p r e t e n s j e  s w o j e , |  Podania  z a l łegatam i,  s k ła d a n e  być mają na reoe Prezes*  
ja k ie  mają. z g ło s i l i  meldunkami,  pod ług  za łączon ej  instruk- Rady Ogólnej,  do czeg o  termin prekluzyjuy  zdniem 31 gru-

ocau j z.»» po o wxorfiw (j() d o łą c z o n y c h ,  a to w zg lęd n ie  na u s ta -
z w ło k i  Marata z Panteonu i wrzucono j e  ^  g dnia 7go  w rześn ia  1848 na p o w o ła n y  n a j w y ż s z y  patent

z dnia 12 m arca 1851 , i na w y ż w  spomnione rozporządzeni

dnia r. b. oznacśA sie.
Kraków dnia 14  grudnia 1 8 5 ł  r.

P r e z es  K. H oszow ski .
Z a  S e k r e ta r z a  St. Bgbku.

w  dz ies ięć  lat po zgonie .  Napoleon w' 1806  odd a ł  obrządków i [410J  
rel ig ijnemu g m ach  P an teon u ,  z a c h o w a ł  rru jednak pi z ezn a - :

W  m agazyn ie  tOAvarow rozm aitych ( O

ozenie  od Zgrom adzen ia  narodow ego  w sk a za n e .  Od tego  cc-^ 
s a r Mkiógo  a P ik  retu kap lica  i a ło b n a  p ow ięk szon a  dodaniem
podziemnej c zę ś c i  gmachu.

W s p a n i a ł y  g m ach  k o ś c io ła  ś w .  G en o w efy  czy l i  Panteon  

k o s z t o w a ł  p r z e s z ło  2 5  mil ionów. Nie  s ł u ż y ł  dotąd do ż a ­

dnego publicznego użycia .  Napis  w y ż ej  rzec zon j  p r z jw r ó  
eony z o s t a ł  przy  w stąp ien iu  na tron L u d w ik a  1 ilipa. Dziś 
g m ach  ten oddaje Ludwik  Napoleon katolickiemu obrządkowi  
s tosow n ie  do m yś l i  tych  co go  budowali.  C ie sz y m y  się  z tego  
kroku i m am y n a d z ie ję ,  że  L u d w ik  Napoleon u c z y n i ł  go 
uie ty lko w  zam iarze  zjednania  sobie  s tronnik ów w  partyi  
tak zw anej  k a to l ick ie j ,  ale  raczej  z uczucia  rel ig ijnego i 

sprawied liw ośc i .  __________

I & 1 4 M i l . 1 1

P r z y j e c h a l i  ( lo  K r a k o w a  od dnia 14 g o  do 15 grudnia:  
S t o ja ło w s k i  J ó z e f  doktor praw a i ad w ok at  z T arn ow a .  R o -  
m oszkan  Mikoła j ,  de Dubicf  Zofia ze  L w o w a .  Morsztyn Jan 

Polski .  Zam ojski  S t a n is ła w  z P ar yża .  Potocka Idalia, S e -  
rafińska Antonina z Drezna .  Sap ieh a  J a d w ig a  ks iężn a  z P o ­
znania.  L i k o ń - k i  Karol ros.  in żynier  z F rejw a ld u .  M ach-  
sch ef fes  H enryk z Berlina.

W y j e c h a l i :  Oborski M aksymil ian do W iednia .  S ch w a rz  
Karol do Pragi .  I scnberg  M aurycy  hrabia  do Berlina.  Kar­
k o w sk i  L u d w ik  do W a r s z a w y .  Kris tesko A leksand r z 4ma 
braćmi do S z w a jc a r y i .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 grudnia .  Ministcryum w y z n a ń  i ośw iec en ia  

up oważni ło  wpa d l?  s zk o ln ą  w  Galieyi  do przyjęcia  G ram a­
ty k i  niemieckiej T ro ja ń s k ieg o  za k s ią ż k ę  w y k ł a d o w ą  w tych  
girnnazya c h > gdzie s ię  okazuje  potrzeba niemieckiej grania^ 

tyk i  w  P0!8*1'111 “doionej j ę z y k u .
_  Od początku p rzysz łe go  roku ma w y ch o d z ić  w e  L w o  

w ie  n o w y  Tyg®<,n lk  '>‘ertteki.
  W  B y 8t r z y c k ' m °*>wodzie, w  S iedm iogrodz ie ,  b y ło  nic

dawno c z te ro d n io w e  polowanie z p o g o n k ą , na którem ubito 

dzie sięc in  n i e d ź w i e d ź  1 a Prńcz tego kilku um k n ę ło  p rze d  

kulami.
  Przed ki lkom a d w a,m Pr*ywieziono do m enażery i

w  Schónbrunn pod W ie d n iem  dwóch przepysznych lw ó w  0-  
f iarow anych w  darze C e s a r o w i  przez wicekróla Egiptu .

—  K u r y e r  W a r s z a w s k i  p i s z e : «  0l%gn z. m. W a r s z .  T ow .  
Dobroczynnośc i  u t r z y m y w a ło  W domach inatytutowych s tar ­
ców i kalek  obojćj p łc i  303,  a w  l iczkie  tej 32  o c iem nia łych;  
s ierot  obojćj p łc i  135;  do 6 ciu sa l  o c h r o n j ie g ę ą z c z a ło  n a l .

w e  L w o w i e
dostać można:

M B  E3 O

Wiadomości handlowe i przem yslwe.
< i d i i ń s k  12  grudnia. Od ostatn iego sprawozdan ia  naszego  

w handlu z b o ż o w y m  żadne nie z a s z ł y  zm iany .  D ow ozy  
w ogólnośc i  b y ł y  mierne,  bo roln icy  a n g ie l s c y  spodziewając  
s ie  poprawy cen , ze  s przedażą  s ię  nie sp ie szą ,  a zagraniczne  
tanie ładu nki do Angli i  przeznaczone  k o r z y s t n ie j s z y  na po­
trzebo środ k ow ych  Niemiec znajdują odbyt. P , z y  0,' clę t jc l i  do­
starczeniach  za p a s y  W .  Brytanii , coraz  s ię  uszczuplają.  
Pszenica piękna k rajow a i zagran iczn a  po daw nych n a j w y ż -  
szy c h  odchodziła  c e n a c h ,  gatu nki l i c h e ,  a pod w p ły w e m  
s ło tnej pory roku wilgotne,  ty lk o  po zn iżonych  cenach znaj­
d o w a ły  kupców.

\4 ciągu tygodnia dostaw iono do L ondynu •
bobu i siemienia  maki  

pszen. Jęczrn. o w s a  groch  In ian .irzcp .  cetn,
z kraju  k w .  6215  930 3  7 599 2011 3 3  25 ,737
z z a g r .  » 59 5 6 2055  15 ,4 5 9  3911  7673 5 ,3 2 8

G łó w n e  prowincyonalne tak a n g ie lsk ie  jak o lćż  szk ock ie  i 
ir landzkie  targi b y ł y  ożywione  albo z materyalną poprawą,  
albo z w y r a ź n ą  ku poprawie dążnością .

W  H olandyi stan handlu zbo"żowcgo p o z o s t a ł  na daw nej  
stopie.  S p e k u la n c i  za o p a tr z y w sz y  się  w  w ie lk ie  niassy p s z e -  

icy w y s y ł a j *  codz ienn ie  statki  na gó rn y  Ren i gdz ie  c en y  
w y s o k i e  d o b rą  k u p co m  z a p e w n ia j ą  ko rz y ść .

W e  F ra n cy i  daw ne  po d w y ższe m o  u trz y m a ło  s i e ;  zapasy  
sp ic h r zow e  z m nie jszone ,  a mąka „aw et  z m łyn ów  "paryskich 
do prowincyj w schod nich  i * a R e n ,  tudziez  ku S u w a j c a r y
odchodzi c iągle .  . . .  . , ,

żą d a n ie  na ży to  w e  w s z y s t k ic h  portowych miastach sit 
zmniejszy ło ,  a ztąd i c en y  nowem u m ałem u u le g ły  zniżeniu.

Obrót ' in teresów  na gdańskiej  g ie łd z ie  w  oiągu tygodnia  
o g r a n ic z y ł  s ię  do 1 1 8  ł a s z t ó w  p s z en icy ,  17 l a s k ó w  ż y ta  i
7 ł a s z t ó w  grochu. v

Z a  ł a s z t  w a g i  hol . p łac .  g « ld- P -̂ Korzec w a r sz .
od do od do o d z ł .  g r . d o z ł .  gr. 

pszen icy  1 3 4  1 3 0  3 6 5  4 1 0  27 u  3 0  25
L ta 12 0  12 2  3 3 9  *5  15  26

o hu — — —  3  — -  2 2  IG
S r C zas  m am y zupełn ie  c ie p ły  i w iosen n e  s ł o ń c e ,  lecz  dl 
dróg nieprzebytych d o w o zy  nader małe-

To  w yborne  nac zyn ie  s ł u ż y  do rozpoznania  krów  dojnycbi 

m ian ow ic ie  ich u ży teczn ośc i  na n a b ia ł ,  g d y ż  w y k a z u j e ,  il{ 

na 100 czę śc iach  mleka jes t  c zę ś c i  t łu s t y c h  do wyrobienia  

m a s ła  zdatny cli. Z a  pomocą tego  m le kom ierza  z y s k a  gospo '  

darz sposobność  zabezp ieczenia  s ię  w w yb or ze  krów tylko 

dobrych na nab iał .

T a k o w e  mlekom ierzc  znajdują s ię  z lO iu a ,  9m n ,  Cma > 

4m a rurkami szklanneroi.  P i e r w s z y  kosztuje  6 z łr . ,  drugi P 

z łr . ,  trzeci 4 z łr . ,  a ostatni 3 z łr .  m. k.

W  B’ o w y z s z y m  m a -  

g a z y n l c  z n a j d u j ą  s i ę  
t a k ż e :

W a g i  z b ożow e,  Próbki zbożow e,  Cierniki do oznaczeni*  

w a g i  m ięsa  w  żyj^ cem  b y d l ę c i a , Miara na konie  , Lasfc* 

w izerow a; O z n a j m i c i e l  porodu z w ierzą t  d om owych ,  TrokarJ’ 

P u s z c za d ła  , ( S z n e p e i )  P i jaw ki s z tuczn e ,  S e r ę g i ,  C ly s o ir   ̂

p r e ss io n ,  Irrigateur,  Cly so ir-a thm osph er iąu es  , Clysopompcf'  

C ly s o -P o c h c ,  K om pasy,  W o d o m ia ry ,  C iep łom ierze  , Spirytu'  

soin ierze,  W i lgociomierze , W a g i  z ł o t a — ap tek arsk ie  — li'! 

Btow e  i k u ch en n e ,  M ikroskopy.  W a b ik i  na w s z e lk ą  zw ie '  

rzyn ę ,  Trąbki m y ś l iw s k ie ,  R o g i  na proch, Manierki . Mia' 

ry  c a l o w e , Centimeter — ożyli  m iary  k r a w ie ck ie ,  Cerat,' 

p a p i o i o u e ,  k i t a j k o w e , p łóc ienn e  i z Gutapcrchi skuteczid  

na reumatyzm, ( g o ś o i e c )  ból g ł o w y  itp .—  Sm oozk i  do ssani* 

dla dzieci, W ę d k i  i h aczk i ,  Z e g a r y ,  Trąbki dla  w artow ni'  

ków  i s tróżów n ocnych  w ie jsk ich ,  itd. itd., a to po najmier'
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STAN il ABOM 
w  m ierze p a -  

ry ak ić j *pro- 
w adzony  do 

0 '  R oaam nra.

STOP. OlF.pr.A 

w e d łu g
R o a a m u ra -

2  3 7 ” 1 0 ”’. 7 9 5 1 +  
10: „ 10  8 5 5 j +

16 e i „ io oio| +

5
1
0

p b s ż n o ś ć  
p a r y  w o d n e j 
w  p o w ie trz u

o s y  Ii e.

KIERUNEK
w ia tru

i
n a tę ż e n ie .

STAN

ATM OSFERY.

BJAW1SKA

NAP0WIRTRRN8

ZMIANA

oiągn
od

TEMP El* 
W

dnia
do

3 ’”  06 

1 84  
1 67

zach ó d , s ła b y  
p łz a c h .  „ 
z p łz a c h  „

p och m u rn o

n
r>

+  1* 7 +  04 <

W  D R U K A R N I  C H A R O .


